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Przez szkolenie - dl wznrdonej prollłllelll 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZeł 
ROK iii (VI) ~ SRODA 9 SIERPNIA 1950 ROKU Nr 217 

. Dokumenty Komisji Koreańskiej ONZ 
Dzisiaj kaidy :robotnik ma moż­

ność podnieść swe kwalifikacje r.z:a­
wodowe. Doszkalanie pmy warszta­
cie pracy, szkolenie na kursach i w 
szkołach zawodowych obejmuje iz. ro 
ku na rok coraz większą ilość robot­
ników. Nawet wiek nie odgrywa ro­
li. Starsr.z:e pr:z:ądki i tkacrzki awan-

sują szybko na instruktorki.i ma-1- · 
strów, kierowników oddziałów. nowym świadectwem •• agres11 amerykańskiej Na rzdjęc:iu: tkacrzka z ZPB im. 

NOWY JORIK (PAP). - Na ła­
mach dziennika „Daily Com:pass" 
znany publicysta · Johannes Steel 
charakteryz.uje treść dokumentów po 
7:0stawlonych przez członków tzw. 
Koreańskiej Komisji ONZ podczas 
ucieczki z Seulu. 

gady ltoberts. U Syn Man prosił Ro ska jest niepewna: w ciągu następne koreańskie zna.la.zło się całkowicie 
bertsa, by pmekatmł do Wanyngto- go tygodnia z armii teJ zdezertero· pod kontrolą najskraJnlejuej prawi 
nu próśbę o niezwłoczne zwiękne· wały dwa bataliony i zbiegły do Pół cy. Nastąpił niebywały terror. Oko· 
nie dostaw broni amerykańskiej. nocnej Korei. Jak wynika iz. doku- Io 50 tysięcy południowych Kiueań 

Harnama tow. Macińska chcąc pod 
nieść tzasób swych wiadomości fa· 
chowych rz.asięga rady in.muktora 
to'-".'• Beldowskiego. 

Dokumenty te obejmuj!\ protokóły 
wspólnego posiedzenia ga.binetu Li 
Syn Mana i dowództwa armii połud 
niowo • koreańskiej z dnia 14 lute­
go 1949 r., na którym to posiedzeniu 
zapadła decyzja o podjęciu działań 
wojennych przeciwko Korei Północ· 
nej najpóźniej w lipcu 1949 r. Póź­
niej zresztą oka,zało się, ie termin 
ten był przedwczesny. 

Po tym posiedzeniu r02;p0częly się mentów iz.nale:z;ionych w Seulu, ame czyków osadzono w więzieniu. Spa -
intensywne przygotowania do woj- rykańscy doradcy wojskowi oświad· lono około 100 wsi, a ich mieszkan· 
ny. Pierwszym krokiem było zmobill czyli wtedy LI Syn Manowi, że !n· ców bądź rozstrzelano, bądź też wy­
zować wszys~ich mężczyzn w wieku wazja wyznaczona na Upiec 1949 r. Słano do obozów koncentracyjnych. 
od lat 18 do 45. Amerykańscy lnstru bflaby przedwczesna i że przed Ja- Po załamaniu się planów ofensywy 
ktorzy wojskowi szybko wyszkolili kąkolwiek ofensYWą należy dokonać w lipcu 1949 r. wszystkie dalsze 
6 regularnych dyWizji. zaopatno- gruntownej czystki w armil połud· przygotowania odbywały się w taje­
nych w broń amerykańską. W wy· niow-0. koreańskiej i w ap311'a()ie ad- mnicy. 15 sierpnia 1949 r. Li Syn 
szkoleniu brało tez uchiał ok. 10 ty- ministracyjnym. Man .kazał utworzyć „strefę za.kaza­
sięcy Japońskich podoficerów l ofice Inwazja uległa odrocunlu i, zgo· ną," szerokości 20 km. wzdłuz 38 ró· 
rów z b. japońskiej armii cesarskiej. dnie z tnsflrukcjami amerykański- wnoleżnika. 

Na lipiec 1949 r. 'W'Mluż 38 równo mi w armil południowo • koreań- Dokumenty znalezione w Seulu za 

Wzrasta udział kobiet 
w kampanii wyborczej Komitetow Obrońców Pokoju 

Kampania wyborcza blokowych 
Komitetów Obrońców Pokoju w Ło­
dzi rozwija się jak najbardziej po­
myślnie. Od dnia 1 bm., tzn. od roz.. 
poczęcia akcji do dnia dzisiejszego, 
odbyło się już sto kilkadziesiąt ze­
brań wyborczych 

wozdania z przebiegu zebrań. we­
dług niekompletnych meldunków wy 
brano 308 delegatów, w tym 118 ~o­
biet. Udział kobiet w akcji wybor­
czej stale wzrasta, - s11dzić wi~ 
należy, że odsetek kobiet - delegatek 
również ulegnie poważnemu zwięk· 
szeniu. 

Na wspomnianym posiedzeniu obe 
cny był w charakterze „obserwato­
ra" kierownik grupy amerykańskich 
doradców wojskowych generał bry· 

leinika skoncentrowano 5 dywizji skte.i przeprowadzono czystkę, w wy wierają, nie tylko te, lecz i inne Ii­
południowo - koreańskich z doboro- niku której rozstrzelano 55 oficerów czne dane, które rzucają, świa.tlo na 
wymi oddziałami na czele. Pierw· i żołnierzy, a 15 tysięcy osób usunię I charakter agresji amerykańskiej w 
szym adaniem boiGWYm miało być to z wojska. Dowódźtwo 11ołudniowo Korei. 
zajęcie miasta Heczżu na północ od 

Jednak nie Że wszystkich jc:izcze 
komitetów blokowych napłynęły spra Jak dotychczas przodują w pra­

cach przygotowawczych, organizacyj · 
nych i ;propagandowych K~mutety 
Obrońców Pokoju następującycO. 
dzielnic: Staromiejskiej, Widzewa i 
Rudy Pabianickiej. Sztafety Pokoju 

38 równoleżnika. Wśród skoncentro 
wanych wojsk znajdowały się jed­
nostki, ktGre brały udział w krwa· 
wym stłumieniu powsta.nia w Inczon 

F ·· w 1946 r. 
we ranCJI Rezerwę stanowiły dwie dywizje 

GENEWA (PAP) - Z Paryża do policyjne. 
noszą: IM:inister obrony marionetkowego 

Witane entuzjastycznie przez lud- mądu Sin Sen-Me w mowie wygło­
ność mijanych miast i w~i - sztafe- szonej na wiecu młodrtieży południo 
ty> pokojowe młodzieży francuskiej wo - koreańskiej w Inczon dnia 17 
zdążają na francusko - włoski zja1.d lipca '1949 r. · oświadczył: nasza ar• 
pokojowy młodzieży w Nicei. mia czeka na rozkaz prezydenta. 

Sztafety z Cherbourga, Asq i lun Gdy tylko rozkaz ten otrzymamy, -
k:erki, po uroczystościach w Pary- za.jmiemy w ciągu jednego dnia 
żu, udały się w dalszą drogę. Phenian i Wonsan. Pełny tek.St mo· 

Na zlot pokoju do Nicei wraz z wy Sin Sen Mo został ogłoszony 
mł9dz:ieżą francuską wyjedzie 12-oso przez południow-0. koreańsk- agen­
bowa delegacja młodzieży polskiej z cję prasową. 18 lipca 1949 r. 
Pas de Calais i Nord. W ten sposób wtargnięcie do Pół· 

* • * nocJlej Korei zostało przygotowane 
GENEWA CPAP) - Sztafeta z już w 1949 r. Wydarzył się jednak 

Bretonii zebr•ia między Brestem a incydent, który pmekonał widocznie 
Oradour sur Glane 20 tysięcy pod- amerykańskich doradców wojsko­
pisów pod Apelem E~tokholmskim. wych, że armia południowo - koreań 

Sukces planowej gospodarki radzieckiej -
Plan gospodarczy RFSRR Dzielnica Staromiejska, choeia~ ze 

- brania:wyborcze rozpoczęła z kilku­
dniowym opóźnieniem, dzięki właści 
wej organizacji i dobremu za.plano• 
waniu prac przygotowawczych, wy3u 
nęła. się obecnie na czoło wśród wszy 
stkich dzielnic naszego miasta. 

wykonany w drugim kwartale br. z nadwyżką 
MOSKWA (PAP). - Urząd Staty 

styczny Rosyjskiej Federacyjnej So 
cjaJ.istycrinej Republiki Radzieckiej 
podsumował wyniki wykonania pań 
stwowego planu rozwoju gospodarki 
n&rodowej RFSRR w drugim kwar­
tale 1950 r. 

W zakresie produkcji przemysło­
wej w drugim kwartale br. plan wy 
konano w 104 proc. 

Plan produkcji przemysłowej w 
pierwszym półroczu rb. został rów­
nież przekroczony. W II kwa.riale 
1950 r. wyprodukowano ponad plan 

znaczną. ilość walcówki, me· li, ma. by robotników i urzędników za trud Dzielnice Widzew i Górna .:. Lewa, 
teriałów budowlanych, tkanin ba- uionych w przemyśle oraz pod zna 
wełnianych i wełnianych, artykułów kiem dalszego wzrostu wydajności których komitety blokowe pracują 
!!pożywczych i wiele innych towa· na ogół bardzo sprawnie, akcję roz-
rów. pr;Y· drugim kwartale 1950 r. widnęły w całej ~edłni. - .w~kazuji 

Komunikat Urzędu Statystycznego ukończyło wyższe uczelnie i in- je n
1
akd pewne mde oeiąg!lr.ęcia. pod 

RFSRR stwierdza następnie, że koł- ne soecjalne uczelnie techniczne o wzg ę em sprawoz aw~zosci. 
chozy, sowchozy oraz ośrodki maszy 17 proc. więcej mlodzieżY niz w r. Rozpatrnjąc dotychczasowe pi·ac~ 
nowo-traktorowe przeprowadziły ter .1949. Komitetów Obrońców Pokoju na. tere 
minowo i wzorowo siewy wiosenne. Komunikat Urzędu Statystyczne- nie naszego miasta, nasuwa się nie· 
Kołchozy i sowchozy Federacji Ro- go RFSRR podkreśla w zakończe~ wątpliwy wniosek, że ruch obroń­
syjskiej przekroczyły znacznie 12lan niu, że w II kwartale 1950 r. powaz ców pokoju w Łodzi potrafił stwo­
zasiewów kultur jarych. nie wzrosła sieć szpitali oraz insty- rzy~ właściwe . ra,rny orga1!izac~jl}e· 
Wiosną r. bież. - czytamy w ll:o- i• c „ profilaktyczno-sanitarnych. Tysiąc,~ ah-tywistow. - ,bo1ow1nkow 

Ll Jl o pokoJ, często ludzi, ktorzy po raz 
munikacie - kołchozy i sowchozy --- pierwszy blorą udział w pracy spo-
stepowych oraz lesisto-stepawych o I • h dl NRD 
rejonów europejskiej części RFSRR e enacia an owa I 1e::~~~,~~~~~~y~ft;~uj:r!!i ~po~:: 
założyły trzykrotnie więcej ochron- Ei 

1 
d p k• : czeństwo. w bieżąc:eJ· kampanii wy-

nych pasów leśnych niż wiosną 1949 h n 
roku. Wzrósł również stan pogło- przy y a o e I u bo~czej~ tak ja~ poprzednio w akcji 
wia bydła. 

1
. :;:bierarua podpisow pod Apelem 

„Linia" Mac Arthura - przełamana 
Pod Toegu koreańskie wojska ludowe wbiły się głębokim klinem w pozycje amerykańskie 

LONDYN (PAP). - Depesze ko­
respondenta Reutera a: kwatery głó­
wnej gen. Mac· Arthura w Korei do 
noszą, że północni Koreańczycy 
przeniknęli na odległość 20 km po· 
za linię obronną nad rzeką, Naktong 
na północ od Taegu. Oddziały pl'.,ł­
nocno - koreańskie wbiły się kli­
nem szerokości 4 km, poprzez pozy 
cje południowo _ koreańskie, za.Jmu 
jąc wyżyny wokół miejscowości 
Pian, oddalone od Taegu o 48 km. 
Według daL,zych niepotwierdzo:Jych 
informacji korespondenta Re•.1tera 
wojska ludowe posunęły się jeszcze 
dalej na wschód · od Pian, zajmując 
Uisong o 37 km poza rzeką Nal;;:tong. 
Operacje wojsk północno - kur~~ań· 
skich zagrażają odcięciem, działają­
cych na tym odcinku oddziałów po· 
łudniowo - koreańskich i części ame 
rykańskiej I dywizji. 
Przybyłe ostatnio oddziały amE1·y 

kańskiej piechoty morskiej zostały 
natychmiast rzucont' do walki na po 
łudniu Korei, by osłabić napór 
wojsk północno - koreańskich ;·1 kie 
runku portu Pusan. Sztab Mac Ar· 
thura doniósł o kontratakach t ych 
oddziałów na wschód od Czindżu. 

Kontrata.kl te zostały jednak po­
wstrzymane przez wojska ludowe. 

W kwaterze głównej Mac Art.hma 
oświadczono, że zwykły komunikat 
wieczorny. nie rz:ostanie w poniedzia­
łek ogłoszony wobec braku „nowych 
wiadomości". 

Korespondent Reutera dowiad.ije 
się. że nacierające cwłgi amerykań 
skie napotkały na oddziały północ· 

no - koreańskie zaopatrzone w nowo 
c:r:esną broń przeciwczołgową .. Jeden 
pluton amerykańskiej piechoty mor 
skiej został otoczony w górach. 
Walki trwają. · 

Lotnictwo amerykańskie dokona­
ło znów S7.eregu gwałtownych nalo 
tów, atakując m. in. Phenjan. 

PEKIN (PAP). - Ogłoszony w 
Phenjan komunikat naczelnego do· 
wództwa koreańskiej Armii :„;1do­
wej stwierdza, że na wszystkich fron 
tach wojska ludowe zadają ciężkie 
ciosy wojskom amerykańskim i od· 
działom Li Syn Mana. stawiaj.}Cym 
zaciekły opór. Ofensywa Armii Lu­
dowej trwa. Wyzwolona została mlej 
scowość Gundzi, ważny punkt obron 
ny na drodze do Taegu. 

W ostatnich walkach wojska ludo­
we zadały niel)rzyjacielowi rJotkli­
we straty i wzięły jeńców. Zdobyto 
znaczną ilość sprrz:ętu. 

W toku rzaciętej bitwy na wybrze· 
żu wschodnim niepl"l.yjaciel poniósł 
cidkic straty. Wojska ludowe wzię­
łv l"l"' nvch ieńców oraz zdobyły wiei 
ka ilośÓ samochodów uancern:vch i 

innych pojazdów, różnego sprzętu 
amunfoJI. 

WYBORY DO KOMITETOW 
LUDOWYCH W KOREI 

PEKIN (PAP). - Z Phenjanu do­
nosrzą, że na wyrzwolonych ob'szarach 
Koreiłf'ołudniowej odbywają się wy 
bory delegatów do wiejskich i okrę· 
gowych komitetów ludowych. 

Komitety ludowe przystąpiły już 
do pracy. W pierwszym rzędzie ko· 
mitety przystępują do przygotowań 
dla przeprowadzenia reformy rolnej. 

MARYNARZE JAPOŃSCY 
ODMAWIAJĄ KATEGORYCZNIE 
PRZEWOŻENIA BRONI NA KOREĘ 

PEKIN (PAP) - Z Tokio donoszą. 
że marynarze japońscy odmawia,fą 
orzewożenla sprzętu ·wojennego do 
Koreł. W porcie Sasebo zmobffz.Jwa 
no ws.zystkie japońskie statki han· 
Clowe dla celów wojennych. Pra­
wicowe kierownictwo związku >lawo 
dowego marynarrzy japońskich wyra 
iz.iło gotowość współpracy rz: władza­
mi japońskimi i amerykańslmni wla. 
dizami wojskowymi. J~dnakże mary 
narrze Sasebo wysłali do Tokio depe-. 
szę, w której oświadczają, że odma­
wiają przew@zll broni i amunicji 
do Korei i domagają się nowych wy 
borów do władz związkowych. 'M1-
mo represji ze strony policji japoń­
skiej i amerykańskich władz woj­
skowych walka ma.rynarzy japoli· 
skich ł robotników portowych trwa. 

DEZORGANIZACJA W AR!\m 
U!:A NA KOREI 

NOWY JORK (PAP). - Kore3pon 
dent agencji United Press przy ar­
mii amerykańskiej na !roncie w re 
jonie meki Naktong donosi, że czoł­
gi północno - koreańskie, których 
ilość nie rzostała stwierdzona, sforso 
wały rzekę Naktong na centra}nym 
odcinku frontu zachodniego. Amery 
kanie wypędrziH całą koreańską lud 
ność cywilną rz. pasa szerokości 5 -
20 mil wzdłuż wybrzeża tej rz"1ki. 

Korespondent agencji Associated 
Press donosi, że o świcie oddziały a­
merykańskiej piechoty morskiej 
przez pomyłkę ostrzeliwały się wzaje 
mnie. Wymiana strzałów trwała 6 go 
dzin, dopóki nie spostrzeżono błP,du. 

LUDNOSC WYZWOLONYCH OB­
SZAROW KOREI WYRAŻA WDZIĘ 
CZNOSC DLA ARMII LUDOWEJ 

I Kll\l IR SENA 
PEKIN (PAP). - Z Phenjanu do­

noszą, że ludność wyrzwolonych ob­
szarów Korei Południowej prze.>yła 
na ręce Kim Ir Sena liczne depesze 
i listy. w których wyraill · wdzięcz­
ność Armii Ludowe.i m uwolni2nie 

w r. b. zbudowano w RFSRR wie PEKIN (PAP). - Jak donosi Agen- Sz~okholmsldm, ty~ące. ludzi wyka· 
Ie nowych zakładów przemysło· cja Nowych Chin, do Pekin_u p:zybyła ZUJe tal!'nty !>rg~mzacyłne, a. przede 

od Jarzma i terrl>l"U faszystowskie- wych, szkół, szpitali i domów miesz delegacja handlowa Niemieckie) Re-1 wszystk1~ w~elk1 ent~zJazm ~ szeze. 
go reżimu Iisynmanowskich zdraj· kalnych. publiki Demokratycznej.. Na czele r~. oddanie się sprawie walki o po-
ców. Poważnie wzrosły obroty handlo- delegacji stoi Gerhard Ziller. koJ. 
Mieszkańcy Incrz.on uchwalili re20 we w sektorze państwowYm i spół-

lucję, która stwierdza: dzielczym. 
W dniu 4 lipca Inczon został cizię- w porównaniu z II kwartałem 

ki bohatersnvu Armii Ludowej cal· r.ub. produkcja enei·gii elektrycznej 
kowicie wyzwolony spod jarzma, im sieci komunalnej wzrosła. o 12 proc., 
perialistów amerykańskich i łisyn- a produkcja gazu świetlnego dla po­

Zacieśniają się więzy przyjaźni 
manowskicłi z1lrajców. Jesteśmy za trzeb ludności - o 21 proc. 

między postępową mlodzieiq całego świata 
to bu.granicznie wdzięczni bohater- Komunikat wskazuje również na 
skhn żołnierzom Armii Ludowej. Nie wzrost przewozu pasażerów pnez 
będziemy szczęd7ić sił, by całkowi- wszystkie środki transportu miejskie 
cle mlszczyć wroga i będziemy oka go. Prz6Wozy pasażerów trolleybu­
zywali wszechstronne popa,rcie rzą· sami wzrosły o 40 proc„ taksówka· 

a młodzieżą ZSRR 

dowi Koreańskiej Republiki Ludo- mi - ponad dwukrotnie. 
wo - Demokratycmej, który zaipew· Pierwsze półrocze 1950 r. upłynęło 
nia nam nowe, s~ęśliwe życie. pod znakiem dalszego wzrostu licz-

MOSKWA (PAP) - Wymownym 
świadectwem więzów przyjaźni i so­
lidarności międzynarodowej, łączącej 
naród radziecki z masami pracują­
cymi całego świata - są coraz czę-

Masy pracujące Anglii potępiają 
udział wojsk brytyjskicl1 w wojnie na Korei 
Jedność klasy robotniczej uratuje pokój światowy - stwierdza odezwa KP Anglii 

zwiększyć liczebność wojsk angiel- , leży ~ in~eresie. narod~ angielskie­
skich walcrzacych pl"l.eciwko naro- go. Nie lezy takze w interes!~ na­
dowi 'koreańskiemu, rz; którym naród rodu angielskiego podk~pywarue au 
bryiyjSki nie ma ia.dnych probie· torytetu ONZ pmez medopuszcza­
mów spornych. nie do tej organizacji delegatów 

Posunięcia rrządu amerykańskiego chil'1skiego rządu ludowego, repre­
w sprawie Formozy oblic,zone są na 'zentującego 475 milionów ludrz:i, rzą 
rozpętanie wojny przeciwko Chiń- du urznanego przez rząd laboi:rzy-: 
skiej Republice Ludowej, Krok za stowski. Tym mniej naród angielski 
krokiem Stany Zjednoczone popy- 1est zainter<.'sowany w odmowie re­
ehają, Anglię ~ drogę nowych kon· gulovania konfliktu koreańskiego 
fllldów. na podstawie propozycji uczynio-

Rzqd labourzystowski ogłosił me- nych pr-zez Pandit Nehru oraz odpo 
morandum, stwierdzające, że w cią- wiedz.i nań Józefa Stalina. · 
gu najbliższych tr'lecb lat wyda 3 Odezwa kończy się słowami, wzy­
miliardy 400 milionów funtów set~r wa.iącym~ angielską klasę robotni_­
lingów na r.z:brojenia. Oznacza to, ze czą, do jedności i stwierdzającymi, 
nowe, olbrzymie ciężary spad.n!'\ n~ że jedność ta może uratować pokój 
barki brytyjskiej klasy robotmczeJ. świa.towy. · 
Przyczyni się to do wzrostu cen i do 

stsze przyjazdy do ZSRR zagranicz.­
nych delegacji i·obotniczych, kobi~ 
cych, młodzieżowych itd, 

W Związku Radzieckim baWli obec 
nie delegacja związku zawodowego 
robotników angielskiego przemysłu 
energetycznego, delegacja hutników 
angielskich, delegacja francuskiej 
sportowej federacji l'obotniczej oraz 
delegacje młodzieży Chin Ludowych. 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej, Vietnamu, Francji, Nie• 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
Czechosłowacji, Węgier i Mongol~ 
slriej Republiki Ludowej. 

Spotkanie ah."tywu młodzieży mo­
skiew&k:iej z zagranicznymi delega­
cjami młodzieżowymi przekształciło 
się w imponującą manifestację j edno 
ści i solidarności światowego . frontu 
postępu i pokoju. 

Sekretarz KC Komsomołu - Mi­
chajłow stwierdził na zakończenie, 
iż młodzież radziecka podpisuJl\c 
jednomyślnie wraz z całym narodem 
Apel Sztokholmski, zadokumentowa­
ła swą solidarność międzynaradową, 
swe głębokie ·oddanie Ojczyźnie So· 
cjalistycznej, Partii Bolszewickiej O· 

raz Wielkiemu Wodzowi i Nauczy­
cielowi. mas pracujących całl'go świa 
ta - Stalinowi. 
Wśród olbrzymiego entuzjazmu 

uchwalony zostd tekst listu pow:it11l 
nego do Józefa Stalina. : 

zwiększenia podatków. do ogranicze 
nia kredytów na budownictwo mie· 

LONDYN (PAP!. - Sekretarz ge- szkaniowe i pogorszy jesZ<Yf.e macz­
neralny Brytyjskiej Partii Komuni- nie i tak już zachwianą równowagę 
styczne j Harry Pollitt ogłosił do ro- gospodarki brytyjskiej. 

Półtora miliona obywateli USA 

botników odezwę, w której stwier- Czy w tej sytuacji - zapytuje o­
dza. że wielka Brytania znajduje dezwa - szeregowi członkowie Par­
się obecnie w nader poważnej sy· tii Pracy mogą zachowywać milcze­
tuacji. nie? Obecnie realizowana jest poli-

Wszyocy szeregoy,"i c-zlonkowie tyka Churchilla i konserwatystów 
Partii Pracy i wszyscy robotnicy - i · w związku z tym naród angielski 
stwierdza odezwa - uważają, że stoi ' w obliczu nowej katastrofy, Je­
wojna w Korei stanowi poważną steśmy zdania, że udział Anglii w 
groźbę dla pokoju światowego. Bry- wojnach, zmierzających do zachowa 
tyjskie siły powietr.tne 1 morskie nia wladzy imperialistów nad naro­
biorą już udział w wojnie kMeań· I darni Dalekiego Wschodu. które nie 
skiej, a siły lądowe mają być wkrót chcą pozostawać nadal w niewoli 
ce wys}ane do Korei. Rząd brytyjski kolonialne j i pragną utworzyć swe 
ogłosił ' we1·bunPk . ochotników". by własne demo kra tyczne rzadv - nie 

podpisało · ju~ Apel. Pokoi.u 
NE'v\I YORK (PAP). - Ośrodek In­

formacyjny Komitetu Obrony Poko­
ju podał do wiadomości, że w St6· 
nach Zjednoozonyeh Apel Sztokholm 
ski podpisało dotychczas milion 500 
tyslięcy obywateli. 

Akcja zbierania podpisów trwa nie 
przerwanie mimo wysiłków ze strony 
u rasy kapitalistycznej i władz fede· 
ralnych które wszelkimi moiliwymi 

sposobami usiłują oczerni.'.: akcję P< 
kojową w Stanach 'Z. je rl n„cr•ny~l 

Ośrodek Informacyjny stwlerd2a, że 

mimo tej oszczerczej kampanii w Cil 

lym kraju powstają nowe komitety 
obrony pokoju i nadchodzące do 
ośrodka listy nie przestają wyrażac 

7.ainteresowanla, jakie akcja zblera­
'nia podpisów pod Apelem S7.tokholm­
~klm wzbudza w calvm kraju. .. 
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LENIN i STALIN o doborze kadr Przed wyborem delegatów 
- na polski 016lnokrajowy Kongres Poko)u 

J W powojennym okresie odbudo· .Mlltt, kromyc bęcl' ramłę pny ra- W kraju, w którym rea11Luje się 
wy i dlłl zttao ro~oJu •ocjaltatycr; mfontu • nimt i llłan, •lt kh 1odn' zakrojone na figafltyczn" skale bu­
naj 101podarkl i kultury, w okre11fł :mll&nll" '>· down1etwo, w którym buduje 1i11 no 
końcowe110 etapu budownictwa 10- Partia - uczy .JQr.ef Stalln - po- we $połeczeń1two komunlstyC'&ne, 
cj111lzmu t stopnloweio priechod7.e wilma realir;ować ~asad• l1isenia J>rawd&iwyml 11;1erownikaml aoapo­
nia do komunizmu pąrtia Lenina • młodych i starych pracowników w darlct, działaczami na polu nauki i 
Stalina ro1.wl,ta o1.;vwlont dzlalal- jednym uapole, w jednym ap11racie kultury, męiami •tanu i dzialacr;a­
nQ•ć w dziedzinie wychowania kądr kierowniczej deiałalnołci pu\stwo- mi 1połeNnymi mo114 być jedynie 
bolezewlcklch, w diiedzlnle azkole wej i partyjnej. h1dsłe, •t6rv 8PfllttWa.lł · tfoc'l11 
nla wYkwalifikowanych spęcjal!•· Pracę ~ kadrami, wychowanie ma.rilsłllnU - leniei.tn11, a Jedn091e· 
tów •ocJaliit.yca:nego rolnictwa 1 kadr powinna partia iprowadzić sta- śnie posiadaj~ d..tat~ wb1cls11 
przemy11łu, działaczy nauki 1 kultu- le i sy~tematyc.znie. Partia powlnna w dziedzinie ntuW i ~niłtl. 

W dniu 1-2 wudnla br. odbędllłtt 
tlę w Warszawie plerwl'ly ogólnokra 
jo wy polaki kongrea pokoju. W ca· 
łym krJ)U rozpotl•ł• się Jut w zwt,1 
kn z tym energie•• akcja org~niza­
cyjno-priygotowawcza. Udział w 11iej 
blorit tystąc:e aktywistów: csłonkowie 
H"ładowych, blokowych, gromada. 
kłel\ i gminnych komitetów obroń<:ów 
pokoju, członkowie „trójek" i szero­
kie masy •p11łe~1ństwa polskiego. 

kich innych waralw i grup 1połeczeti­
stw1. O eł 'ltrwnej chwili •weJ rewo„ 

lucy,lnej dliałalnojcf, Lenin wy 
cunął iadanl• priy1otowania kadr 
zawodowych rewolucjonllttów, ktć 
rzy po1iadallby n!ezbędn!ł wiedzę 
1.eoretyoirnJl, dolwiadczenltt pQ!its„ 
czne, qmiejotności or1anl?.ac:vjne i 
l!ztukę ro~ljanla rewoluc,Yj11eio 
działania w warunkach reak\;Ji c11r 
skiej. 

Równiei. wlelkl towarzy•z bron! 
tenina, Józef Stalin, jui w okreilie 
k<msplrlleJi tl'ouczył się bęzu11tnn· 
nie o Hkolenie kadr kierowników 

· ruchu rohotnlci:c10, rekrutujących 
6ię spo•ród przodu.l•c eh robotni­
ków. W sierpniu 1909 roku Stalin pl 
sał: 

„Konieczne Jest, aby na.jbar· 
chlej doiW1ad1J1eni .t naJbardslej 
WJ>ł)'wowt spaliród przoduj-cych 
robotników wchodzili w 11kład 
wsay•tkłch or1anb1acJl mlej11co 
wych, aby sprawy orsuisacjl "e 
środkowywa.ły się w ich mOł!nyeh 
dłoniMJh, aby oni, i właśnie oni 
7..aJmowali najwa.inieJ12e poste­
runki w or1anlr.acjl, pocm\w•~ 
od praktyc1111ych i organizacyj­
nych do literackich włąc;.,\le. Nie 
ma nle1r.częicia, Jetelł robotnicy, 
którzy za.jmą. ważne postetunki, 
okd1t 1lę niedo1tatcesnle do­
śwładczenl 1 przygotowani, nie· 
chaJ nawet J>-Otykają. alę na po­
ez,iku - pr11ktyka. l rady bitr­
dllej doiwladcr.onych towany­
SIY ro1111erzą ich wldnokr~w i n 
robi~ kh w końcu na. prawdd-
11\'}'ch publicystów i wodzów ru­
chu". l)' 

Lenin i Stalin wychowywali bol· 
1zewików w ogniu walki z opartu· 
nistamt - miei1szewikami, eserow­
cami, anarchistami i lnnymi partia 
mi drobnomieszczańskimi. Partin 
'Qolszewlcka przeistoczyła i1lę w mo 
r.olit, w bojową organizacji: nfeustra 
gzonych rewolucjonistów, bezgra­
nicznie oddanych swemu narodowi 
i sprawie klasy robot.niczej. Partia 
ta poprowadzlla masy pracujące Ro 
s.i! do historycznego zwycięstwa nad 
caratem, obszarnikami, kapitalista­
mi. W październiku 1917 roku Le­
nin mógł z całą słusznością stwiPr­
dzić, Ż"' 240 ty~ięcy członków partii 
bolszewickiej idoła rządzić krajem 
„w interesach biednych i przeciwko 
bogatym". 

Oportuniści z II Międzynarod6w 
ki mówili, że ):)roletariat nie zdoła 
utrzymać władzy, ponieważ nie dys 
ponuje gotowymi kadrami admini­
stracyjnym! i kulturalnym!, zdolny 
mi do sprawowania rządów w kra­
ju. 

Przebieg rewolucji socjalistycz­
nej w Rosji w niwecz obrócił te nie 
mające nic w~pólnego z marksiz­
mem leninizmem twierdzenia 
zdrajców klasy robotniczej. Rewolu 
cja Październikowa wyzwoliła po­
tężne siły twórcze oswobodzonych 
spod jarzma wielowiekowego ucis­
ku robotników i chłopów, którzy 
pewną ręką ujęli ster władzy w 
państwie radzieckim. Partia bolsze 
wicka, Lenin i Stalin wykuwali ka 
dry bolszewickie dla wszystkich 
dziedzin administracji państwowej, 
dla wszystkich gałęzi gospodarki na 
rodowej kraju 1·adzieckiego. 

W okresie wojny domowej, kiedy 
interwenci i białogwardziści usib­
wali ogniem i mleczem przywTócić 
władzę kapitalistów i obs"-8rników. 
Lenin i Stalin poświęcali szczególną 
uwagę sprawie stworzenia Armii 
tzerwonej, sformowania kadr do­
wódców wojskowych i kierownic­
twa politycznego at:mii. W tym o­
kresie partia wyłoniła ze swych 8Ze 

l'egów wybitnych dowódców i dzin 
łacr.y wojskowych, jak Frunie, Wo 
rosąlow, Budlenny, Cnpajew i 
wielu inpych. 

W okresie pokojowego budoW!llc­
twa, w szczególności w okresie pię 
tiolatek stalinowskich, partia bol­
szewicka pod kierownictwem Józe­
fa Stalina zrealizowała z powodze­
niem zadanie stworzenia kadr ra­
łizieckiej inteligencji technicznej. 
Przemawiając na I Wszechzwiąz­

kowej Konferencji pracowników 
przemysłu socjalistycznego w r. 
l'931, towarzysz Stalin oświadczył: 
, j,Pow.iada.j~. ie trudno jest opano 

"'1ac technikę. Nieprawda! Nie ma 
takich twierdz, kt(>rych bolszewicy 
nie mogliby zdobyt. Rozwiązaliśmy 
szerer nadzwyczaj trudnych zadań. 
Obaliliśmy kapitalizm. Zdobylliimy 
władzę. Zbudowaliśmy potężny prze 
mysł · socjalistyczny. Skierowaliśmy 
śr~niaka na drogę socjalizmu. To, 
co jest najważniejsze z punkiu wi­
dzenia budownictwa, t.ośmy już zro 
biU. Powstało nam niewiele: po­
znać technikę, opanować naukę. I 
gdy dokonamy tego, rozwinie się u 
nas takie tempo, o Jakim w tej 
ethwili nie śmiemy nawet marzyć". 2) 

Wskazania Wielkiego Stalina ~ 

stały zrealizowane. Już w przede­
dniu wybuchu Wielkiej Wojny Na­
rodowej kraj radziecki dysponował 
Hcznymi, pochodzącymi z ludu ka 
drami inżynieryjno - technicznymi 
oraz k adrami działaczy na polu na 
uki i kultury. W latach Wojny Na­
rodowej Józef Stalin wychował ple 
'adę wybitnych strategów i dowód· 
Ców wojskowych, którzy pod Jego 
!Eilialnym kierownictwem odnieśli 
2\'WYCięstwo nad wojskami :fa~y­
stowskich agresorów. 

-. Stalin - Dzieła, tom 2. „Książ 
k a i Wiedza" W-wa, 1949, str. 
159 - 160. . 

4ł Zagadnienia leninizmu. „Ksiaż 
lta.", 194lł, air. 308. 

I rO(l.WIJać d~iałalność pod kl\tem rea· Aby utrzymywać się na poe.!omle 
ry, iteratury i 1ztukl, działaczy par l!Z11cji zadań marksistowsko - leni- idei wielkiej ePold stalinow.skiej. 
tyJnych, państwowych i ipołecz- now•1tiego ~olen!a palltycuiego t kierownicze kadry społeczeństwa ra 
nych. Uzbrojone w potętny or4:i na bolszewickiego hartowania kadr par d~ieckle&o w.inny becu1tannie wz;bo 
uki Lenina - Stalina wielomil10110- t:vjnyclt. pańatwowych i 1o~podar· aacać swą wiedzę, coru bardziej 
we kadry inteligencji radzlecldeJ czych. Partia pawinna stawiać ka- r<l'Zszer.uć awe horyzonty, stale opa 
toczą walkę o dalsze wzmożenie wy drom duże wymagania, rzachęcać je nQwuj~c izd-0bycze przodującej. nau­
dajności pracy w gol!podarce naro- do doskonalenia się, do podwyższa- ki. literatury i S1Ztuki radzieckiej. 
dowej, o racjonalizację i. doskonalo n!ll poiziomu swej wiedzy, powinna Kadl'y bolarrewickie ~ojarzą w so· 
nie produkcji, o rozkwit przodują• wysuwać wlaśnie te kadry. które bie rewohtcyjny ro~mach 1: trzeiwą 
cej nauki i kultury radzieckiej, o rosną, które podwyżSiLają swe kwali rl<E!CT.owo5cią. 
wzrost potęgi kroczącej .ku komu- fikacje i pcnlom polityc1Eny. TotvU'll)"K •~Mn podkrełllł, ie 
nlzmowi socjalistycznej ojczyzny. Przedmfotem sr.czególnl'j tros'k1 obott wnuwMlła kadr partyJnyllh 
Kadry l>ol11ewików - to słoty fun powinno być podwyżsunle poizlonm na.leły wyohowywaii i wy„1wać na 
du11z 1>utU komunistycznej ł pań· teoretycznego i idt'Olog!~neJo kadr. •tMtowltlka •odnycll I oddanyoh .spra 

wie ~łlmu .,._ariyJn1cll. 

Kadry decyduJą o wszystkim 
Unłll t Stalin u~ ie 111& llad• 

belHewłekidl J)olesa na łeb it!UłeJ 
wlęllł • n&rodem. W tej w.Unie wlę 
si łeb ta,lelHlea nlezwycl~oneJ li· 
ły ból ... wfoklero kleroWnltltwa. 

ltwa ..rad'lrieckil'&'O. One to .stanowi" 
decyduj11cą siłę „bez kMtt:j nie moi· 
na or1łlnlzowa6 ruchu 1 kierować 
nim, nie można realizować klero· 
wnłctwa partyjnei:-o i pai1stwowe-
10" (G. Malenkow). Historyczne do 
świadczenia partii bolszewkkiej 
świadczą o ogromnej roli, jaką w 
Ż)•ciu i dzinłalności partii odgrywa 
to zagadnienie doboru, rozmieszcze 
nia i wychowania kadr, zdolnych 
do realizacji zadań, które postawiła 
hi~toria przed partią i klasą robo­
tniczą. 

II 

Lenin i Stalin uczą, że problem 
doboru i rozmieszczenia kadr roz­
str1vgeć należy :i:godnie z zadaniami 
politycznymi, jakie stoją przed par­
tią w dnnej chwili w konkretnych 
warunkach historycznych. 

Przede wszystkim - mówi To. 
warey11 Stalin - Jlaleiy dobie· 
rac'! kadry według dwóch w.aaadni 
c1ych kryteriów: .aufania poli­
tycznego, jakle dQ nich iywlmy, o. 
raz st-0pnia. ich przydatności dla 
konkretnej pracy. 

Kadry polsiiewickie powinny p~y 
Bowiem ludzie. którz.y nie pracują słuchiwać się 1ło1owi mu, u~yć się 

nad 11obą, nad pod•vyis:i:aniem awe· u mas; nie wpadać w ~arozumlal-
10 poziomu teoretyCt:nego i poll- 1two, nie łpoczywać na laurach. 
tycznego. w konsekwencji przea:aj" przyznawać się szcterr.e do swych 
się interesow11ć perspektywami błędów i naprawiać je. Potężnym 
marazu naprzód i pr7..ek11etalcają się orę1.em wychowania kadr bolszewie 
w mało~tkowych, ograni~onych kich jest krytyka I aa.mokrytyka, 
prakt.;'lków. ślepo i mechanicznie wy które pMy~yniąją •ff! do wt.mote­
konu,iąc:vch otrzymane z góry poltl!- nla mujnoSci, pomll1ają likwidować 
cenia. Siła rv.eC2y zat"Lyna w!kuff!k niedociągnięcia w pracy, prHZWY· 
tego n 'edomagać cała praca pań- ciężać przeżytki wszystkiego, co sta 
stwowa i partyjna. I odwrotnie .. Im re, ~acofane, ako!tnlałe, obum!era­
wyż.~z~· jest ponom polltycsny t u- j'ce. Kryiyka ł 1r.mokrYtyka r•· 
liwiadomlenle ma.rksi•toWl'ko _ lenl-1 wija w 'wiademOścl pracowników 
nowsklfł kadr, tym ba.rdńej owoena JH)Cleuoie W.o. eo nowe, uet1y prH• 
&ta.1e lilę foh pTac& »•ńtłwowa I .-r qryol~ im4łtloki ł błllllltolnle de 
tyjna. tym mniej będ!lde błędów t maskMrać błędy, hamJ1jfrCJe marsz 
niedod~nłęć, tym ostn&Jsza będzie do komunimm. · 
tak ntewbędna dla kaidego pra-0ow- W swej pracy oraani11:acyjnej par-
nika. czujncllłll polityczna. tia Lenina - Stalina oa!unęla rtie-

„Motn1. z cał~ pewno8<ll, po- bywałą. giętkość, dzięki której mo· 
wiedmć, że rdybyśtny zdołali ie ona w każdej chwili przegrupo­
wychowaó pod w11lfJc1em łdeołn· wić swe ner•&i i sltoncentrowaó na 
l'innym naaxe kadry 1te wuytt· dowolnym ważnym odcinku pracy 
kich drledzin pracy i potrafłll aetki tytięcy 1wych cdonków, nie 
ta.k ~ p.hartowae pod W11Cl~em wno~"c oZamiesunia do 1!eregów 
poliłyoauym, by mlllfły •ię one putyjnych. 
awobodnie orientow~6 w •1tuuli 
wewnęłnoeJ ł mlędayn&ł'OdoweJ, 
l'dybyimy sdołali uMYfti6 s nbth 
ca.łbwicle -do~lydi marklł­
ałów • leninowców, mnle.Jfrcyłlh 
r011wiązyw&ć bet: pow•ych blę­
dó~ 11>rawy, dotycące 1'łerownt 
cłwa kra.Ju, - to mleUbyłmY 
waayfikh1 dane po temu. aby 11· 
waw, ie dsłewtęć cJall!'i,tych 
wipyStkich nua~ch wa.adn\eń 10 
stało rcnwł•u.nych" li), 
Inłałacs typu lenino"ko • ltłall· 

nowskiego powinien łll;M)yć w 10-

bie rruntowne w~utałcenie łeore­
tycsne, snajom.OŚć ł*orii ma.T1u1lałow 
9ko - Jenlnow111deJ, rtębOkit wled•ę 
fachową. posiadać apecja.Jne pray· 
r;otowanie w danej d1iedsłnle nauki 
czy technłkl. Nie moina kierować 
produkcją, lJie pmiadająe &peej&łne-
10 prsysotowanla fachowqo. 

ł) Tamże str. M7. 
•) Tamże str. Mil. 

* • * 
Nauka Lenina - Stalina o ka· 

drach posiada olbrrtymie &nae1:enie 
dla putii komuni1tycznych i robot­
niczych we wn:yatkich krajach. 
Wycłtowłłłie i umh~Jęltty dobór 

~aclr odd.anydl pariLł i 11nawle 
marki;izmu - lenlninnu, kadr, które 
nie alow&ml. leo& flł!YnMl'lł dowiodły 
•lł'eJ wlemłllillł dJa kluy robetni­
cuJ i narodu, ueieenle kadr Htuki 
klerownłtłwa, śmiałe wy11uwanle 
ich i ud&ielanle łm wydatnej pomo­
ey w cochllennej pracy - oto na.J· 
donło9ieJBae sadan'- parłii komuni­
atyMftych i robołnlcąch, toelllCYCh 
wa.lkę o ~ycii:stwo socjalizmu. 
CwJność w 1111rawłe doboru kadr, 

Hkol•ie oddanych dla kraju t par• 
ł1ł 111ttJ1-Ji.tów - oto decyduJ~Y 
Wlł'Untk eukcMu w wa-lee o socja· 
11 .... 

A. Owc•rowa. 

.Jesteśmy teru w pierwszym etapie 
tej kampanii: na terenie tysięcy 

miast, miasteczek, osad i gromad od­
bywają się jui lub odbędą sit 
wkrótce przygotowania do )(onferen­
cji, które majlł dokon•ć wyboru dele­
gatów na Kongres Ogólnokrajowy. Je 
steśmy więc w decydującym etapie 
przygotowań kongresowych i win­
niśmy jasno zdawać sobie 1praw~ 'Z 
tego, jak należy przeprowadzić owe 
orzygotowanla. Od tego l>owletn za· 
leży skład, przebieg, charakter i zna 
czenie Kongresu. 

Pierwsza sprawa, która wysuwa się 
na czoło ohecnle, to przede wszysl· 
kim pogłębienie w lQu•ch ludowy~h 
'wtado111oścl, łe walk• o pokól nie 
JNł Jec1norazow- kampMtt-. która 
końoy ah: wraz v: 11'Jiońctt.nlem o\fe 
ślonef 1kcJI pokofowef, Walkil o po 
l.óf jeat walk!ł długpfalowĄ. Masy 
ludowe M całym •wiecie z narodami 
Związku Rach:ieckieno na czele będą 
tak długo prow111lzlły tę walkę. jak 
długo n!ebezpieczaństwo wojny na 
świecie bęrlr.lr: nktualne. 

I stąd pierwszy nakaz w kampanii 
rr1ygotnwawczoj do kongresu: nie 
oslabl1ć ani ni\ chwilę sił w walce o 
pokót. nie d.-moblllsowaf się, nie 
uwaiati. ie zebrawny 11 mllłonów 
podpi~ftw, mołemy teraz 1pocią6 na 
laurach, Nadal podno1la w masach 
narodu d11cha nienawiści do podłR· 
gaczy wojennych, nadal wzmacniać w 
ma1ach nuodu liwladomolli konlec1-
nolicl 7.0rganfzowanej walki o pokój, 
Kongre• wrze,nlowv · oznaa:a dainy 
cl"' t wybay 1topleń taj walki, 

Druga sprawa to wybór delegatów 
n11 Kongre1. 

\'I' 11tr1ymRniu pokoju na iwiecl11 
:011interP!i1\wnnft są wazystkie wanlwy 
ludno~ci w Polsce, cały naród, z WY 
jątkiem obcych agentów, zdrajców i 
aprzcdąwczyków. '1 dlatego wszystkie 
te waratwy i grupy: młodiiei, chłopi, 
kobiety, uczniowie, studenci, k•łlii•. 
rzemieślnicy, kupcy itd. -w11y1tklch 
Ich naleiy wcl"gn"ći do walki o po­
kój, Polilycina wymowa 18 milio­
nów podpisów zebranych w kraju pod 
Apelem. S2tokholm5klm pole!'la wł•'· 
nie na tym, że cały naród - be7. rb· 
:i:n!cy kia~ . war1tw I grup apołP.cZ• 

nych - wypowiedział aię przeciwko 
podżegaczom wojennym i ich '.4bro­
dniczym planom atomowym. Teraz 
irlzie o to, aby cały naród w11,1 rów· 
nież świadomy udział w przygotowa. 
niach do kongresu i był reprerenlo· 
waay na nim. 
Będziemy więc wybierać jako de­

le-galów H kongres przodowników 
pracy. racjonalizitlor4\w, twórcz" lnt1. 
llgenctę pracującą. Bo to są ci lu· 
d11ie, którzy konkretną sw~ prac" co­
dzienną wzmacnlalą pokój w kraju i 
na świecie. Ale obok nich będziemy 
równlei wybierać k•lęiy-palrlotów 
otaz ucsclwych, 111łłuj,cych l pr11n'ł­
cych pokoju pnedatawłdeli wazyst. 

W ten sposób kongres pokoju bę· 
dzle kongre1811l narodu. To moin• 
1robić, to należy zrobić i to musi tiyó 
1robionel 

Ttleda sprllWł, o ltt6raj należy P• 
mit'ltać w toku przygotowań do kon„ 
gre1u, to w1,sanl11 akcji kongrealłwej 
z naszą. walką. o realizację 1'.ildań prn­
dukcyjnych w kopl!lniach, falwykach 
I )Jutach. lnlcjatywl'j w tym kierunku 
wyka:r.ala kopalnia irn. Thoreza, ktÓ• 
ra zobowiązała się na cześć kOJ'I• 
gresu pokoju ukończyć przedterml· 
nowo ( w p!erw11zych dniach grudnia) 
rociny plan wydobycłlł węgla. 1 daó 
krajowi ponadto około 65 tys. ton 
węgla.. Nie ulega wątpliwości, źe za 
)lopalnilł im, Thorelil pójdą i inne 
zakłady pracy. 

Walka o pokój trwa I wzmaga •ilł 
w narBdach na całym świecie. Impe. 
rialitm 11merykański, bity: w Korei, 
nie re1ygnuje jednak:. z nikczemnych 
usiłowań wciągnięcia narodów do no­
wej wojny światowej. M6wlli~my 
iąwsze i mówimy nadal, źa siły po„ 
koju Sił więksie od sil podłegacey 
wojen.nrch, Wypadki koreańskie po· 
twlercliają tę tezę. 

Jeili wojska północno-koreańi;kie 
walczą tak bitnie i dzielnie i osi~­
gają zwycięstwa, to jedną z przyczyn 
tego 'Zjawiska jest żyjąca w nich 
Awiadomotć, że w walce tej cały anty 
imperl1U1tycsny obóz pokoju stoi pa 
Ich stronie, przeciwko agresorom 
amerykańskim. 

Jeśli potr,inle uzbrojona armia ame­
rykańska ponosi klęskę za klęskit""w 
Korei, to jedną z przyczyn tej klęski 
jest również wielki mch pokoju, któ. 
ry powoll dnclera i do łwiadomości 
iołnierza amerykańskiego, o czym 
świadczą wypowiedzi wielu wziętych 
do niewoli jeńców amerykdtklch. 

I wre~zcie - jeśli Anglia, Austra­
lia, Nowa Zelandia zobowiązały sit; 
posłać razem do Korei około 3 ty1. 
żołnieny, a szereg Innych panslw 
wr~cz odmówił wysłania swoich 
wojsk i idli imperlaliząiowi amery· 
1ct1ńskiemu nie udaje się rozpalić po­
:Zaru światowPgo, to i tu Idy wpływ 
iwlatowej walki o pok6j. Walka ta 
bowiem pęta imperialistów, wilłte Im 
ręce i przeclw~tawia im ich własne 
narody. 

Jaki stąd wniosek? R11ch milionów 
Judzi na kuli złemtkiej w obronie po. 
koju jui dziś pokazał swoJl!i potęg~ 

. ~ 
Nłepowodsenta lmperlali:i:mu amery-
kań1kiego zdwajaj~ siły obrońców po 
koju na całym świecie l siły obrol\. 
ców pokoju w Polsce. Dalsze nie· 
zmordowane wimacnlanle tych 1łł jeat 
warunkiem zm11szenia imperlalizmu 
ame1yltań1klego 1 jego popleczników 
do · oat•tecznej kapitulacji. 

Uzbrojeni w tę świadomość polscy 
bojownicy o pokój ruszll z callł ener. 
gią do przedkongresowej kampanili 

I 
Jeny Nawrot. 

Przemawiając na XVIII Zjeid:11le 
partii bok•:ew!cklej w roku 19~9, 
towa~~· .~?. Stalin zaznaczył. że „ka­
dry part)'Jne - to dowództwo par­
tyjne, a ponieważ partia nasza st-0i 
11 władzy - ·więc kadry parłyjne 

stanowią równld dowództwo klero 
wniczych Ol'Ja.nów państwowych. 
Gdy Jui wyprarowana 7JOStała alu­
una linia polityczna, sprawdzona w 
życiu, kadry partyjne stają się decy 
dująclł aiłą kierownictwa. partyjne· 
go i państwowłlgo. Poaladać słuHnł\ 

linii: polityczną. - to oczyWiścłll 
pierws1,a i n&jwałnieJsza sprawa. 
To jef)na.k nie wystarcza. Słuszna li 
nla poutyc7.na potrzebna jest nie 
dla dćklaracji, lecz na to, aby wcle 
lać jlł w iycic. Żeby jednak wclttlic'! 
w iycle słuszną linię polityczną, po 
trzebne '" kadry, potn:ebnl •ą lu­
dzie, rozumiejący politycmą linię 

partii, traktujĄrY Ją jako awoją 

własną Unię, goto\\i we!elać J-. w 
i.ycie, umiejący urzecaywistniaó Jit 
w praktyce i money odpowlac1d 
za nią, brnnić Jej, walczyć o nllł"· ') 

------------------~------------------------------------------------------------------~------------------

Należy dobierp.ć kadry spośród lu 
dzl oddanych klasie robotniczej, na 
rodowi, partii bolszewickiej, spra­
wie budownictwa socjalistycznego. 
Przy doborze kadr należ~' kierować 
się również kwalifikacjami facho­
wymi każdego wY&Uniętego praco 
wnika. Aby prawidłowo dobierać 
kadry, należy mać zalety i wady 
pracowników. Jedynie znając kadry, 
można właściwie wykorzystać ich 
kwalifikacje, obsadzić nimi te czy 
inne odcinki pracy. 

Towarzysz Stalin zaznacza, że na­
leży cehić kadry jako zloty fun­
dusz partii, dbać o nie i szano·wać 
je. Aby prawidłowo dobrać i roz­
mieścić kadry, należy wiedzieć, na 
jakim stanowisku mogą znaleźć naj 
lepsze za:;tosowanie zdolności, wie 
dza, doświadczenie każdego kadro 
wego pracownika, należy pomarać 
każdemu czyniącemu postępy praco 
wnikowi w podniesieniu się na WJŻ 
sz.y szczebel, nie żałując czasu „po 
pracować" nad t akim pracowni 
kiem. Należy we właściwym czasie 
śmiało wysuwać kadry na wYższe 
stanowiska, nie pozwalając im za­
siedzieć się na starym miejscu, nie 
pozwalając im zaśniedzieć. 

Lenin i Stalin przyp.isują szc.zeg61 
ne 1ZnaC2enie sprawie wysuwania 
nowych. młodych kadr. „Co się ty­
uy młodych kadr - mówił Stałin 
- to nie posiada.ją. one rzecq; prosta, 
tego doświada.renta, barłiu, znajomo 
ści rzeczy, siły orientacji. jakle ma­
ją. stare kadry. Al~. po pierwsze, mło 
de kadry stąnowią olbnymią więk­
szość, po wtóre, są ~ode l nie r;ro­
Zi im na ra:lle, że stan~ 1ię niesdol• 
ne do pracy, po trzecie, ma,ją pod do 
statkiem poczucia tego, co nowe -
tę drogocenną cechę katildego pra­
cownika bołszewkkieco, i, po ezwar 
te, rMną. i uczą się tak nybko, roz· 
wijaJą. się łak cwałtownie, że nie­
daleki jeSt c-zu, &"dY dogonią. kadry 

3) Zagadnienia leninizmu. Wyd. I 
.... ,ia;K.a''• 1949, .str. 545-48. 

Przygotowania wojenne titoWskich faszyst6w 
o~tatnie wydarzenia w Ko\'~i 

zdem111kowe.ły przed całym świa 
tent zbrodnicze oblicze amerykań­
eki<'h imperialistów i hani•bn~ 
rol~ ich satelitów w rozpętaniu 
wojny. 
Poważną rolę w planach impe­

rialistów odgrywa.ją. . titow•cy fa· 
15zyści. ffzbrajanie przez Amery· 
ko belg-radzhich awanturników 
trwa już od dłui:M•.ego cza11u. 
Dnia. 4 listopada 1949 r. Stllny 
Zjednocwne i Anglia opublikowa 
ły oficjalnie, że znoszlł 1-akaz 
wyw-0-zu sprzętu wojennego do Ju 
gosławii. Dni.a. 22 gru!lnia tegl)i 
roku prezydent Truman <>twiad· 
czył, że Stany Zjednoczone •• ro 
towe okazać Tito pomoc :milit.arn• 
w celu zabezpieczenia go przed . " „agi·esJą . 

W dwa. dni późni.ej, 2ł &'fUdnia 
1949 r„ 1.ostał podpisany w Bel­
gradzie układ między Stanami 
Zjednoczonymi a bandą titowsk,, 
w myśl którego zostały założone 
bazy lotnicze w Jugosławii. 

Od tego czasu uzbrojenie ame~ 
rykańskie jawnie napływa do Ju 
gosławii, bezpośrednio na stai;. 
kach amerykańskich pl'ZE::Z Salo­
niki i terytorium Grecji lub też 
za pośrednictwem Niemiec Za~ 
chodni.eh prze~ Austrię. 
Według ~twierdzonych wiado­

mości, transporty sprzętu wojen­
nego z Niemiec Zachodnich przy 
chodzą ostatnio re&'Ularnie co ty­
dzień. 

Wraz z uzbrojenjem przybywa 
ją tet do Jugosławii amerykań­
sko--hitlel'owscy fachowcy, między 
którymi znajduje się wielu b. ofi 
cerów z Lu:Ctwa:ffe. 
Według ostatnich wiadomości, 

między byłymi hitlel'owskin1i ,,fa 
chowcami", przebywaj,cymi ,„ Ju 
go.sław.ii, z.najduje si~ osławiony 
gen. von Kleist, który zajmuje snę 
cpracowywamem planów at.rate­
gicznyc't na. zamówienie titow­
skich faszystów. 

Tit.owcy przekształcają Jugo­
sławię w wielki obóz wojenny. 
Oprócz utrzymywania stałej, ol· 

brzymiej armił pnep1·owadza się 
mobilizację 1zere1u roczników re 
zerwy, dokonująe prterrupowania 
jedn~tek wojskowych w kierun­
ku granic pań.stw demokt-acji lu· 
dowe.j. 

W tegoroctnym budżecie tit<>w 
Cl' przo.,,naczyli na armię i poli· 
ej~ 59.375.000.000 dinarów, nie li 
CZllC pożyczki amerykańskiej, któ 
rą otrzymali na uzbrojenie. 

W wydanej niedawno w USA 
br1>asurze „W dzisiejszej Europie 
Zachodniej" mówi się, że wyekwi 
powanie 9 francuskich dywizji 
kosztuje Amecykt miliard dola­
rów, podczas, gdy Tito ofiaruje 
20 dywizji tylko za 60.000.000 do 
larów. 
Amecykańscy imperialiści wysu 

wa.ją Tito jako s.w6j oddział sztur 
mowy przeciwko obozowi i>okoju, 
wyżnaeza.jąe mu specjalną roll) w 
gwoićh agresywnych planach na 
Bałkanach. świadczą o tym co· 
dzienne konflikty pograniczne, 
które titowcy prowo~'llją. 

W !11\mym tylko czerwcu br. od 
działy Rankowicza zorganlz<>v.'ały 
9 zbrojnych prowokacji przeciwko 
ludowej republice Albanii. 

W pierwszej połowie lipca w 

ciągu jednego tylko dnia titowcy 
dokonali kilku zbrojnych prowo­
kacji na buła-arako-jugosłowiań· 
akiej granicy i zamordowali 1 buł 
garskiego strażnika. Podobne pro 
wokacje miały miejsce na grani­
cach Rumunii i W~gier. 

Dokonuje się tego wszystkiego 
przy akompaniamencie prowoka­
cyjnych przemówień i podsycania 
psychozy wojennej o :rzekomych 
„agresywnych przygotowaniach" 
krajów demokracji ludowej. 

Wystąpienia. te· mają na. celu 
przekonanie „opinii publicznej" 
Jugosławii o rzekomym niebezpie 
czeństwie, które zagi•aża narodom 
Jugosławii. 

Jednocześnie z tym wzmaga 
się w kraju ten·or. Z listów, któ· 
l'e nadchodzą. z Jugosławii, opu­
blikowanych w prasie jugosło­
wiańskich emigrantów pe>litycz­
nych, dowiadujemy !rię o zakłada. 
niu dalszych, nowych obozów kon 
centracyjnych, o nowych 11reszto· 
waniach, o nowych katowniach i 
więzieniach. 

W Belgradzie uruchomiono n:>· 
we -centralne więzienie. W celach 
tego więzienia zhajduje 11ię po 40 
~ 60 ludzi, m~czonych w wyrafi 

nowany po•ób. Między innymi 
torturami zbfry Rankowicu 1to· 
suj' wsadze1tle ludzi do drewn1a 
nej 1krzyni, gdzie nie moina al\i 
stać ani leteć, trEymajllC icl\ w 
takich warunkach po kilka tygo· 
dni. 

Tymi sposobami titowcy che' 
:dama~ opór maa pracujących Ju 
gosławii, który nieustannie wzra-
1ta na sile. Robotnicy porzucajfi. 
pracę, chłopi nie odstawiają kon 
tyngentów, młodzież bojkotuje 
wstępowanie do przysposoblienia 
wojskowego. 

Mimo postanowień kierownictwa 
tzw. „Młodzieży Ludowej Jugo­
sławii" o wojskowym przeszkole­
hiu 400.000 młodzieży w ciągu bie 
żącego roku, liczba przeszkolo­
nych nie osiągnęła nawet 80.000 . 

Wskutek ogromnej absencji ro· 
botników, titowcy mu!'lieli użyć 
przeszło 200.000 żołnierzy do 
prac w kopalniach i na ir:nycb o­
biektach przemysłow;fch. 

Pomimo ten·o1-u, gróźb i innych 
wymuszań, robotnicy i chł~pi w 
-powiatach Donia Stubicn, Pre: 
grad, Samobor, Złatar, Ivanec 1 ,„ innych miejscowościach w 90 
procentach nie stawili si~ . ~a 
wezwanie do pracy. W pow1ec1e 
Kosta.jnica udało się titowc01n 
wykonać plan mobilizacji &ił robo 
czych zaledwie w 5 proc. W po­
wiecie warai:dyńskim z 1060 ro­
botników, którzy mieli się zgło­
si~, zjawiło się tylko 9. 

Robotnicy jugosłowiańscy po­
równują titowską mobilizację s!ł 
roboczych z hitlerowską. orgam· 
zacją Todt - i wszelkimi sposo­
bami ją zwalczają. świadczy to 
wymownie o tym, że nie uda. &ię 
titowcom mobilizować ludu jugo­
słowiańskiego do agl'esywnej woj 
ny przeciwko Zwią.zkowi Radziec­
kietnu i bratnim krajom dem.o· 
kracji lu{:,nvr.j. Lud jugosłowiań· 
ski nie ustanie w walce o pokrzy 
źowanie zbrodniczych zamiarów 
t itowców i ich anglo-amerykań­
skich mocodawców. 

Rado.mir Szaranowica 
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Pla·n &··letni to wielki bóJ 

o hudow~ podstaw so-:ializmu 
Z narady aktywu partyjnego Dzielnicy-Sródmieście 

~Y członek Ki. PZPR tow. Jói· 1 uJ&wni6 19&nieJ4ee braki, za.na.lfao- niz~a pracy oru. wadliwe funkeJo tycli~sowej .działalności placówek. 
'Mak wygłasiiał referat omawiający wa.6 ieh pnycsyny i usuną6 te braki nowanłe aparatu teclmlcme,o, któ· wskazując nad czym powinni ra-
uchwały V Plenum KC, izcllrani to- ru na awae. ry oibyt późno dostarcza dokumen· dzić, jakie sprawy powinni wspól-
~rzysze - aktyw partyjny Dz:ieJ.. tację techniczn~, watrzymuj~c tem- nie omówić. Powiedziała po prostu: 
nicy Sródm· · i .Jo.eh li Dyskusja, która wywiązała się po 
• ~ .,. i.esc e - -" a go z Aa po budownictwa. „Walka 0 plan - to nie Piękne sło· 
piętą uwagą. referacie, nie dała pełnego · obrazu 
. !Przez półotwarte dmwi dobiega)y sytuacji w zakładach pracy, istnie- Dyrekcja i organizacja partyjna wa, lecz clęiJka, odpowiedzialna pra-

Go sali .z pobliskiej Wystawy Gospo jących na terenie Dz:ielnicy, 1 ZOR niedość skutec1Znie walCiiyły ca, do kt6reJ trzeba się powainle 

darozej dźwięki marsu, w chwilach · dotychczas z tymi zaniedbaniami - . przyrotować". 
A braków ,. est wiele stwierdził tow. Prokulewie2 - na­

zaś, gdy referent prr.erywał pn:emó 
Wienie, wiatr przynoSił st.amtąd stłu Podkreślały to wypowiedd tych czelnym naszym 'Zadaniem musi być 
miony szmer liC&nych głos6w. towarzyszy, którey jasno i wyraź- hasło: „usprawnić na.n a.parat tech· 

· ytk ..:i ' niczny, rcnwin~ wspób.awodnl-
.Aktyw partyjny :zebrał się w tym me w · . n„d n1edoclą.gnięcia wystę· 

c 1 b ólni --'-ł'"' pujące w ich rzakładach pracy. ctwo, wzmóc akcję szkolenia ko-
e u, y wsp e -- ..,. Jak na po- ł"·t". • 

szczególnych odoinkach pney wcie- Dyrektor nac-zelny ZOR tow. Pro· 
lać w życie Utlllieacw ta.m. na kulewloa m6włł o niskiej wyd11jno­
Wystawie, cyfry i wykresy, cyfry, kl pracy, o nieumiejętności rozsze· 
obrazują.ce nieepobka.ny dotycbczaa nenia oel~ęć kUku przodujących 
u nas rozwój gCJ8pOC).arczy, zaphulo- zeapołów na e&ł' za.lorę przedsię· 

wany na najbliłaze &·lee.ie. Towa- blorstwa. Mówił o słabo rozwinię­
rzysrze 2'.ebrani w sali KD zastana- tym wsp6hawodnłctwle pracy, któ· 
wiali się właśnie nad sposobami peł 
nej realizacji Pla~m. N:e wszyscy ir. 

nich jednak - dokładnie zdali sobie 
sprawę rz; ogromu ;zadań. Nie ~vszy­
scy erorzumie-li, że dla \trzet--zywl­
stnienl& Planu trzeba najpierw 

) 

re szcze,ólnle niedomara na odcin­
ku robót łnstala()yjnych, stanowią­

cych przysłowiowe wąskie gardło 

ZOR. 
W przedsiębiorstwie tym daje się 

dotkliwie odczuć niewłaściwa. orga-

Na froncie współzawodnictwo procy 

Tow. Szczepaniak z ZPP im. Jurczaka 
Tow •. Jadwiga Szczepaniak już od 

Tow. Komorowaltl, przedstawiciel 
TOR zwrócił uwacę na konleczni>ść 
zaostnenla walki z wrogimi elemen 
taml, przen!kaJącyml ao tej huty­
tucji, W okresie realbacji Planu 
6-letnlero TOR ma do spełnienia 

niesmiemie wałne zadania i musi 
się do nfoh całkowicie przyrotować. 

Sekretarz organizacji partyjnej 
prl:y Fabryce Metalowej Nr 2 tow. 
Brzezhiskł ml}wił o zaniedbaniach 
w dzłtdzlnie higieny t bffpleczeń· 

stwa pracy, przedstawiciel uspołec:z­
nionero handlu detallcznec-o tow. 
Błll5uzyk gruntownie r07.pa.trywał 

dotychczasowe osią~nięcia i braki 
tej pfaeówl<i, podkreśla.ląc szC'T.e(ól­
nle zaniedbania na odcinku szkole­
nia i wysuwania nowych kadr. 

wielu lat pracuje w ZPP im. Jur- w alka o Plan 6 - letni 
czaka. Tu zaczęła pracować, jako 
łączarka. Dzięki rzetelnej i sumlen • to nie pięlcne słowa, 
neJ pracy zaawansowała na. padmaj a wielkie czyny 
strzego łą.czunl. Jako podmajstrzy 
na swym oddziale położyła. niemałe 
7.asługl przy upowszechnianiu wspól 
zawodnictwa pracy. 

Tow. Szczepaniak pomaga słabym 
łaczarkom, podnosząc ich kwalifika 
cje zawodowe. 

Cały oddział łączami z jej inicja 
tywy podjął w Czynie Lipcowym 
zobowiązanie podwyższenia jakości 

do 95 proc. I •atunku. Zobowiązanie 
to zostało wykonane. 

Trzeba się silniej 
związać z zakładami 

pracy 
Słusznie scharakteryzował przy­

c11.yny słabych wystąpi-eń niektórych 
towarzyszy członek erzekutywy 
KD, tow. Rejmak. Osądził on samo­
krytycznie pracę KD, wykazując, ie 
sam niedoetatecznie interesował się 
dotychczu organizacjami partyjny­
mi na terenie dzielnicy, że zbyt ma· 
ło zdzialał dla podniesienia śwlado· 
mości ideol01iczneJ członków Partii. 

Dyskusja. wykazała, źe nie wszyscy 
towany•ze aa, dość silnie powiązani 
ze swymi zakładami pracy, ie nie uu 
Jlł się w pełni odpowiedzialni za ca­
łokształt działalności tych zakładów, 
ie, jak mówił tow. Mlnc na Il War­
szaw, 'ej KonferencJi Partyjnej: 
„nłe dost~gaj~ wroga klasowego i. 
zapominają o nim w swej codzien· 
nej pracy partyjnej". 

Narada aktywu partyjnego KD 
$ródmieście wykazała, iż pewna 
część aktywu zbyt powierzchownie 
ujęła uchwały V Plenum. nie zasla­
nawiaj<\c się nad poważnymi zada­
niami, jakle atawia przed Part:ą 

rlan Sześcioletni, by te braki usu­

nąć. Komitet Dzielnicowy. jak rów­
nież komitety zakładowe, powinny 
najrychlej na podstawie uchwał V 

Plenum, zanalizować &WI\ dotycbcza 
sową, działalność i opracować nowe, 
lepsze metody, które pozwolą, wyko 
nać Plan 6-letni, plan generalnej 
ofensywy socjali'llmu. 

H. Sam. 

Co nam daje 
Plan 6-letni? 

' 
„J1' 1rost 11pr.1f'mydou:ie11in kraju, u-.i:rose produkcj~ §rodków U'Yltt'Óresd 

.ki ora: 1nrost kl11cwu:ego dla ro.11t·oju c<iłej gospodarki 11ar0<lowf'j pr.1emy&l1,, 
budowy mau;y11 niemośliit·y jest be: ·wielkiego wzrostu metalurgii, be1 wiel 
hi<10 wuostu h1dt1ict1m żela:«. Dlatego w Pla11ie Sze!cioletnim :okłada lit 
si/r1y roswój hutnictwa i osiqg11ircie w roku 1955 produkcji 4,6 mil11. totł 
biali, c.~yli drm r11:y wi11cej, aniżeli tv roku 1949 i 3,2 raiy tcięctj, (lftii:eli w r. 
J9Sll. Zada11ie to .1osta11ie o~iąg11ięte priez; ukońc:e11ie pierws;ego euipu budowy 
11owej, u ieUdej huty pod Krakowem, uruchomienie sakladów lmt11ic:ych sUJli 
szlachetnych, • grwrtou:nq rozbudowę i mt011.'oc:e.inie11ie starych .i:akladów hut 
111ciyc/1, s:c:ególiiie ~ś sreko11~truowanie Zakładów im. Stalina w Łabędach 
i :1aldailów w C:;ęstochou:ie, gdiie obok &rarego, nieicielkiego zakladti hutnicse 
I'' jui: b11d11jq się nowe, potężne z;aklady hut11ic:e", 

(Z referatu tow. Hilarego Minca 111 V Plenum KC PZPR) 

PD,ODUKCJA STAL 
L , 

Srmnrrqf 2 

1938 1155 ...,..._ 

Wysokość produkcji stali jest jednym z najwaźniejszych wskai 
ników ro~woju gospodarczego. 

PRZED WOJNĄ - W CIĄGU 20 LAT - HUTY POLSKIE 
NIE OSIĄGNĘŁY NAWE'I POZIOl\lU PRODUKCJI Z ROKU 1913. 

Produkcja stali w roku 1913 wynosiła 1,7 miln. ton, w roku 

1928 - 1,4 miln. ton, a w roku 1938 zaledwie 1,5 miln. ton. 
Produkcja stali w Polsce Ludowej w roku 1955 na jednego mfe 

szkańca wyniesie 170 kg, czyli CZTERY RAZY WIĘCEJ, ANIŻELI 

PRZED WOJNĄ. (43 kg). 
W rozwoju przemysłu hutniczego korzystamy Z BRATEK 

SKIEJ POMOCY ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, który dostarcza 

nam na kredyt wszystkie potrzebne urządzenia i plany nowych 

but. 

• 

Tow. Szczepaniak bierze również 
wydatny udział w życiu partyjnym 
i społecznym. 

~~~~-·----------

Jednak wielu wystąpieniom pod­
czas dyskusj i brakowało elementów 
krytyki i samokr~·tyki tak niezbęd· 
nych dla należytej oceny stopnia 
przygotowania. zakładu pracy do re­
altiacji Planu 6-letnicgo. Wypowie­
dzi tych towarz~·szy cechowała. de· 
klaratywność. Powtarzały się sło­

wa: _,,wykonamy plan", „zmobilizu­
jemy", „zrobim)· przełom", ale nie 
zastanawiano się nad tym, w jaki 
sposób Plan ' " 'tostante wykonany 
ja.k orraniza.Cja partyjna zmobilizu­
je załogę oras na czym polegać bę· 

dzle· przełom w dotych<'zasowym 
wadllWym 1ystemie pracy. 

Czeniu zawdzięcza swe osiągnięcia załoga ·zPB im. Bytomskie/1 

Siadem naszych korespondencji Tow. Pale-nkler, nac-ielny dyrek­
W związku z korespondencją tow. 1 surowiec s powodu Jero złej Jakoś ' toi' MHD np, wszystkie braki tej in­

Marciniaka pt. „Co na to dyrekcja ci, dostarczony został jeszcze w mar stytucJi po~witował jednym zda­
ZPB im. J. Stalina" otrzymaliśmy cu pnez „Paged". Ostateezn~ decy niem: - „w naszych sklepach dzle- ' 
następujące wyjaśnienie: „Prasy, zję w tej sprawie podjęto 1 sierpnia Je się niezbyt dobrze", nie ana!lzu-

PLANOWA KONTROLA 
podstawą 

stojące w pakarni-rozmienalni bla a mianowicie, zakwe1tlonowane J4c przyezyn niedocilł-fnlęć, nie za-

l j J k I t 1 d ta i 
at~nawlają.c się nad ... Ollobaml wal- Zdziwlli ~my się niemalo. gdy zasta 

t' , a o czasowo n eczynne zos a y rewno zos n e usunięte z terenów g,.. liśmy in~ti·uktorkę ob. Bojanowską 

zgłoswne do CZPB. PrzewidYWane· wspomnianego zakładu pracy". kl ze spekulacją, przenl.kającą do z ZPB im. Bytom!!kiej, iin.emierza. 
Jest w najbliższym czasie zastoao· * * * niektórych ogniw handlu". ją.cą. z notesem i ołówkiem w ręku, 
wanie pra.a w końcowym etapie wy W wyjaśnieniu dyr. ZPB im. J. Dyr~ktor admi.nłstracyjny Dyrek- salę t kalni. Oglądała przy tym ba'!z 

1.ie każde kt'osno, kaid~ osnowę. 
kończałni „S". Stemplarkl automa- Stalina w związku z koresponden- cji Przemysłu l\flej.!lcowe ... o, tow. Za · '" - Coi to, za!<lfpujecie .majstra? 
tyczne natomiast mogą mieć zasto- cją tow. Marciniaka pt. „Przez dziu wadzkl, n.te wspomniał nawet o roz- - pytamy. - E, nie _ odpowiada, 
sowanle przy masowej produkcji w ry w dachu na gotowy towar" czy licznych niedoclągnię<.'ia<'h, które wy śmie.i=!C s-ii;, ob. Bojanowska - tylko 
niedalekiej przyszłości. A to z chwi tamy między innymi: „Dach nad a knuje drobny 1u·zemysl, o krzewią· u nas obowi:1zki in~truktorki ulf'ith 

1 d d b d i t d Pretur"' kolorow11. mus•~1 zostać na ceJ· s&ę ta-m biurokracji. Nie powie- znacznemu rozszerzertiu. Już nie h I 
ą, I' Y wprowa zona ę ze s an a „ '"" ... ko do.;zk:t!amy, ale i kontl'olujemy. 

pYzacJa długości sztuk". prawiony z powodu zniszczenia. Wo dual, jak organizacja partyjna, jak - Na czym polega kontrola in· 
• • bee braku drzewa odpowiednich wy dyrekc.ia. przy1otowuJI\ się do WY· ~truktol'ki? - dopytujemy się zacie 

* mia.r6w, robota przeprowadzana konania zadań, nakreślonych przez ~a.wieni. · Ob. ~oj~nowska chętnie 
Od · d · k d · J ~ 1 N p· 6 1 t · spieszy z odpow1edz1ą. 

pow1a aJąc na orespon encJq est czę„clam • a skutek naszych · - e ni. Ot·: · t kt k „ . d . . . . . oz ms rn or a, po przy]scm o 
tow. Idczaka pt. „Tak podwyzsza się starań Dep. Mln. Przem. Lekkiego Zabierając~ głos w toku dyskusJl prac~ najpierw obchodzi salt i sprnw 

kos~~Y p~odu.kcji", dyrekcja „Pa- i obiecuje doatarcz:ć p~trzebn~ Ilość przedsta\\·'.cielka tz:wiąizku Zawodo· dza .~zy ~rzedpołudn.iowa zmiana z~ 
ged wy3aśma: ,,Zakwestionowany drzewa dla szybkiego 1 pełnego wy I wego Odzieżowców tow. Jarota, I stawiła 'l\_szy!lltko w po~ządku, CZl 

przez ans~w. : . y~o ow rze onania d~chu. Sp~,awę tę, jako p1J słuszn;e wytknęła niektorym towa- w skrzynkach nic ma Odpadkó~- wąt· P • "-· Zakł w b' D k . . . I osnowy me są pokrzvzowane czy 

wnych Przem. Włoklenmczego Nr. Iną, załatwi& CZPB • rzyszom brak k rytycznej oceny do- kowych, czy każda tkaczka wyjmuje 

Niewykorzystane usprawnienie Doicie nam lepsze osnowy 
Dział kondensatorów z Zakła­

dach Wytwórczych Aparatów Te­
lefonicznych nie może wypeł­
nić planu produkcji z powodu ma­
łej przepustowo:Scl impregnacji. 
Urządzenia produkcyjne tego dzia 
łu nie są w stanie podołać potrze 
bom. Czynione były nawet sta­
rania o sprowadzenie dodatkowych 
urządze1'i. z zagranicy, a następnie 
z Krakowa , lecz pozostały bez re­
zultatu. 

TymC'7.asem w dn. 12 maja br. 
pncclłożone zostało usprawnienie, 
które ma zwiększyć kilkakrotnie 
pr7.epustowość impregnacji. Po 
upływie 2-ch tygodni odbyło się 
posiedzenie Komisji Racjonaliza­
torskiej, która wniosek przyjqla, 
jako aktualny. i poleciła go na­
tychmiast wprowadzić w życie. 
Chor.iaż sporządzenie pomocni­
r.zych urządzeń nie jest kosztnwne 
i moł:e być wykonane we własn ym -
zakresie Zakładów. do tej pory 
nie przystąpiono do roboty. 
Uważam, że projekt usprawnie· 

nia winien być najrychlej zreali-

zowany, pozwoli to nam bowiem 
znacznie podnieść produkcję. 

L. Suchecki, 
ZWAT, 

Kiedykolwiek w ZPB im. Szy­
ma11.skiego tkaczki reklamują u kie 
ro.wnika, żaląc się na zupełnie złe 
osnowy, ten z bezradną miną roz-

---------„-------~ 

Więcej troski o miejsce pracy 
Podnoszenie kultury miejsca 

pracy jes t nierozerwalnie zwią. 

zane ze wi:rostem wydajnosci 
pracy. Nie trzeba chyba nikogo 
przekonywać, że inaczej pracuje 
się przy schludnie utrzymanej , pie 
czołowicie zabezpieczonej maszy­
nie, a ina<'iej tam, gdzie przez nie 
eakryte okna lub dziury w suficie 
leie się woda wpros t na maszyny, 
wpros i na ludzi. obsługujący ch te 
maszyny. 

Nieste ty, o tej pod~tawowej za­
sadzie zdaie sie eapominać w 

ZPB im, J, Marchlewskiego. Od 
dłuższego już czasu w niciarni 
przez d:r.iury w oknach i dachu leje 
się woda na przędzę i maszyny. 
Obsługujące wrzeciona prządki 

brodzą wprost w kałużach wody. 
Nawet ostatnio niektóre wrzecio­
na zostały unieruchomione. l'vlimo 
ciągłych alarmów ze strony ro­
botników, kierownic;two jakoś do 
tej pory nie iwraca uwagi nil le 
skandaliczne warunki pracy 

J. Llph\ska 
. ZPB im. Marcblew1Jdeao 

kłada ręce. . Tak, jakby naprawdq 
nie można było w żaden &posob 
wpłyn~ć na poprawą jakości 
osnów. 

A przecież każdl bardziej do­
świadczona tkaczka wie doskona· 
le, :i:e winę za wytwarzanie kiep· 
skich osnów ponoszą przędzalnia 
i krochmalarnia. W jednej prze­
puszcza się pęki i „basiory", które 
dostają się następnie między ni­
cielnice i płochy, a w drugiej źle 
krochmalą. Trudno się potem dzi 
wić. że chociaż tkacze robią, co 
mogą, by błędy wyłapać, nie zaw­
sze im to się udaje i często jakość 
produkowanych w ten sposób tka 
nin bywa niska. 

Przyczyn złej produkcji nie na­
l eży więc szukać jedynie w tkalni 
:~ le tr1.eba również czuwać nad ptc1 
cą inny rh oddziałów. 

M. Dudek 
ZPB im. Sz:vmańskieao. 

podniesienia 
ze !!Wych krosien sztuki towaru i 
czyści lamelki. 
Zagląri11my do notesu, ._w którym 

in11ti-ukto1·ka właśnie coś zapisuj!'. 
„:Na kro•nach Nr 40 i 41 lamelki 

nie zostały oczyszczone, a brzegi o­
winięte są dokoła osnowy." 

- Widzicie - ciągnie ob. Boja­
nowska - raport będzit! świadczył 
o tym, ie in„truktorka z pop•·zedniej 
zmiany nie do1>ilnowała 2 kros ien, 
gdyż blędy te mog~ oJbić się na pro 
dukcji nasze.i zmiany. 

- Lamelki - to waż.na rzecz. 
Dlatego czyścimy je codziennie, gdyż 
zapchane kurzem powodują tworza­
nie się gniazd. 

Dr.leki codziennej kontroli, zapi11y­
waniu spostrzeżeń, odsyłaniu rapor· 
tów do majstra ulowego nie tylko 
kierownictwo orientuje się, jak pra 
cuje dana iMtruktorka, ale i same 
ino;truktork1 uzy1tkuJt możność kon­
trolowania tkaczek ze swej zmiany. 

Majstrowie sq zbyt 
pobłażliwi 

Podobnie i majstrowie kontrolują 
..;ię nawzajem, tylko że w ich note­
~ach widać bardzie.i pobłażliwe trak 
towanie !!prawy. NaJcz<;>ticiej apot y­
kamy ta)'ie zdania: „Partię zasta · 
Iem w porząclku", albo: „W należy 
t ym porz1)flku", albo: „\V stanie 
niezłym". 
Oznaczać ma to niby. że kn:i:d;.­

majstcr iskrupulainlc wypclnia ~we 
obowiązki, w wyniku czego produk­
cja nie powinna pozostawiać nic do 
iyczenia. Tymczasein jednak maj­
ster salowy, tow. śpiewak, był inne­
go zdania, czytając raporty majstr a 
ob. Piotra Kolosińskiero. Jego uwa· 
ga, umieszczona na marginesie, 
brzmi : 
„Skoro jest tak dobne na wuzej 
partii, to czemu 26. 7. br. dostaliś­
my od was 5 brakó'v i 10 °ekund?" 

Metody walki 
o podniesienie 

wydainości 
Wzajemn:io kontrola zarówno in­

$trukto1·ek, jak i majstl'ÓW oraz ~a· 
lowych pozwala kierownictwu usta· 
lać przyczyny niewykonywania pla­
nów przez p<>~zczeii-ólne jednostki. 
Dyrektor naczelny, tow. Nowak, in 
teresuje 3ię ~zczególnie przycz~· n~1 
niewykonywania baz przez tkaczki. 
Toteż zw1•aca 1ie rlń nir.l- 011obi1'cit 

produkcji 
! w indywidualnych rozmowach pro· 
si, aby odpowiedziały na trzy pyta· 
nia. Pytania te brzmią: 

- Czy osnowa stwarza im tru­
dność? Czy majster nie opiekuje 
i;ię maszynę? Czy ona sama pracu• 
Je niedbale? 

.Odp~wiedzi tkaczek umożliwiają 
dyrekcJi ustalenie, kto ponosi winę 
za to, że tkaczka nie wykonała n or­
my. 

Niema!o również pożytku przyno· 
szą ~~m~Je, skł!ldaj.'łce się z przed­
staw1c1eli orgamzaCJl pa1-tyjnej ra· 
dy zakładowe.i, majstra tkac~ki i 
~yrek~ji. Przerlądaj' on~ ttly to·.·;ar 
1 11tw1erdzaJlł, kto ponosi tu winę. 

W rezultacie nieustannych kontro­
li tkaczki, szczególnie młode, zaczy 
najł poprawiać swt dotychc?.asowł 
produkcję. Np. M11ria l\llchalak, któ· 
ra 'YYkon;irwała 90 proc. normy, o· 
becme daJe 100 proc. Maria Lewko 
- dalmiej 81 proc., obecnie 9:>,9 
proc .• Henryka Jasińska y, 87 p roc. 
podniosła sw' .norm~ rlo 101 proc., 
Krystyna !{uęznik z 88 proc. osią­
ga 9(,6 proc. 

. Mł~de t kaczki pr~eścigają. nawet 
mektore starsze. Np. ob. Adamiak 
przez dłuti czas wypełniała swą 
normę w 85 proc. Postanowiono pod 
czas jej ur lopu postawić przy jej 
krosnach młodą tkaczkę, ob. Kry· 
strne Baran. I cóż się okazało 1 Ot'.> 
ob. Baran wykonuje codziennie swą. 
normę w 100 p1·oc. Oczywiści e zo­
qtani{' .Ju ż na tych krosnach na' sb· 
le, gdyż w~· korzystuje maszyny w do 
statl'cznej mierze. 

Zarówno młodzież na swych ze­
braniach, jak i cała załoga na. ze­
brani~ch partyjnych oraz naradach 
w~tworczych jesf pouczana jak na. 
!ezy pra<'.ować, aby wykonywać pla­
ny. Totez w stosunku do ubiegłe1:0 
ro~u wydajność na jednia krot1no-go­
dz1nr wzrosła w płerwszym półroczu 
o 1686 wątków. Plan za pierwsze! 
półrocze w~ raża się cyfrą 108,9 proc. 
przy 79.ł proc. towarów I gatunku. 

. -:- Niedługo . nie będziemy już 
m1eh t kaczek, nie wykonuj4cych baz 
- oświadcza dyr. naczelny, tow. 
Nowak. 

* • * 
Oto . „tajemnica" osiu'nifć załozi 

ZPB im. Bytomskiej. Dzięki syste· 
matycznej kontroli produkcji przez 
odpowiednie czynniki, dziitki wpro­
w~d7.~niu. pożytecznych innowacji, 
dz1ęk1 of1arnen111 wysiłkowi miodzie 
ży or.u całej załogi fabryka ta jui 
obecnie przekroczyła przedn>jenny 
poziom wydajności. 

M. S. 
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MECHANIZACJA ROLNICTWA Morze • • • 
1 Jeziora 

przyciąga· ą tysiączne rzesze wczasowiczów 

Planie Sze§cioletnin1 

Państwową Nagrodę Naukową I sto­
pnia w dziedzinie nauk rolniczo-Je;;­
nych przyznano dr. CZESŁAWOWI 
KANAFOJSKIEMU, proiesorowi Szko 
ły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
w Warszawie za pracę w dziedzinie 

mechani~acji rolnictwa. 

kapitaH.styczno - obszarniczych i 0-1 Głównie bowiem „szybkie tempo jednocześnie wypieranie i lik.wldo• 
kupacji hitlerowskiej, .zacofanie na- mechanizacji i w szczególności na- wanie wy.zysku kapl,talistycznego 
szego rolnictwa. sycenia wsi polskiej traktorami - na wsi. Mechanizacja rolnictwa jest 

. . . 1949 · k rz k z powiedział tow. Zambrowski jednym z narzędzi walki klaso.wej 
.. To, ze J~Z w . ro u P e roc ! stwarza bard;z;o sprzyjające warun- na wsi •• Jasne bowiem jest, że maszy 
llsm~ poz'.om. r?lmctw'.1 _spr~ed WOJ- ki dla rozwoju liczbowego i pastę- na w rękach bied11ego i średniego 
n!,. iest rowmez w duzei mierze w.Y pu gospodarczego spółdzielni pro- chłopstwa staje się narzędziem sku­
mk~~m znacznego. postępu mech~m: dukcyJ·nych''. teczne.

1
• walki z wyzyskiem, upra· 

zaci1, zastosowania u nas powazneJ 

T i wianym przez bogaczy wiejskich. ilości traktorów, kombajnów, sno- empo mechan zacji znacznie Mechanizaci·a rolnictwa przyczynl 
powiązałek, pługów wieloskibo- wzrośnie w okresie Planu 
wych i kultywatorów, które o wiele 6-letniego. Plan 6-lełni rozwoju go- się do realizacji Planu 6-letniego 

d b jeszcze i w innej dziedzinie. Moto-lepiei·, szybciej, oszczędniej i łat- spo arczego, plan udowy podstaw 
j · ryzując i elektryfikując gospodar-wiei· wykonują tę samą pracę. co soc allzmu w Polsce stawia przed 

I i · · stwo rolne .zastępujemy siłą mecha-koń (lub często krowa), sierp, kosa, ro n ctwem zadame podniesienia 
pług konny. czy motyka. Wystarczy produkcji rolniczej o 50 proc. Ten niczną nie tylko pracę spmężajną, 
bowiem wiedzieć, że jeden tylko olbrzymi wzrost opiera się rn. In, na ale dużą część pracy lucfakiej, uwal­
komba.in rzastępuje pracę kilkudzie- bazie mechanizac-ji rolnictwa. niamy chłopów od wykonywania 

najcięższych robót. Dzięki zmniej­sięciu ludzi, a jeden agregat ciągni- Oto kilka cyfr, które najlepiej o- szeniu nakładu pracy ludzkiej przez 
ka i pługa wieloskibowego wykonu- brazują rozwój mechanizacji rolni- zastapienie jej pracą ma~zyn, 'lwol­
je dziennie około 4-5 ha średniej ctwa w Planie 6-letnim: dane z r. nion;·ch zostanie z rolnictwa w cią­
orki, tj. zaoruje prawie 10 razy tyle 1949 wskazują, że żywa siła poclą- gu sześciolecia poważna ilość rąk ro 
pola, ile można rzaorać w tym sa- gowa w całym naszym rolnictwie boczych, które znajdą zatrudnienie 
mym czasie pługiem konnym. stanowiła jeszcze ponad 90 proc., w miastach, zaspokajając zapotrze­

mechaniczna zaś zaledwie 6,2 proc., bowanie nowych kadr robotników 
a w PGR - 55,9 proc. W 1955 r. na- dla rożbudowującego się przemysłu. 
tomiast żywa siła pociągowa wyno-
sić już będzie tylko 81,2 proc„ siła A by mechanizacja rolnictwa sta-
zmechanizowana. zaś 18,8 proc., czy- la się naprawdę potężnym 

czynniok:iem podniesienia kul.tury 
li 3-krotnle więcej mz w 1949 r., rolnej i realizacji Planu 6-letniego. 
przy czym w PGR nastąpi wzrost , 
mechanizacji siły pociągowej do nie wystarczy wszakże dostarczyc 

Mechankzna uprawa ziemi, opar 
ta na najnowszych zdobyczach 

agrotechnik'., gwarantuje większe 
plony. Zbiory rzboża. wyno~ząc~ 
22-24 cetnary z ha, a nawet w1ęceJ, 
naleia do całkiem przeciętnych 
zbiorów w kołchozach radzieckich. 
Nasze, PGR a także spółdzielnie ft oz>yój i po~tęp wszystk.ich .d~i~. produkcyjn~ osiągają 18 i w~ęcej 

. , ~zm naszei gospodar~1. ~-1ąze ~wintali pszenicy z ha - a:b1ory, 
!Hę sc1sle. u; ~s~ępem iechm~1 i za- które są nie do pomyślenia przy 
stoso:wa~1em. JeJ w _Pr?dukc~1. . ~e-: pracy ręcznej i przy użyciu wylą~z­
cham~c.ia Jak. naiw1ę~szeJ ilos~1 I nie żywej s'ły pociągowej. a w1ęc 
p:oceso~v wytworczych iest czynri:1- przy niezmechanizowanym syste­
k1em m~_odzov~•nym _w podnos_zenn~ mie uprawy na karłowatej gospodar 
produkci1, zwiększaniu wydaJnośc1 ce indywidualnej. 

rolnictwu tylko potrzebnej ilości ma 61•9 proc. szyn, traktorów i kombajnów, lecz Z tegorocznych wczasów nad mo- sto przez zespoły świetlicowe Związ. 
Dostarczenie rolnictwu w ciągu trzeba również nauczyć chłopa po- rzem korzystają tysiące mieszkan- ku Zawo'dowego Kolejarzy oraz ze· 

sześciolecia 61 tys. traktorów, tysię· sługiwania ·się nowoczesną tcchni- ców centralnych południowych społy „Artosu". Z wczasów w wa-
cy maszyn towan:yszących, snopo- ką; musimy w ciągu najbliższych dzielnic kraju. gonach w pierwszej połowie czerwca 
wiązałek, rnłm:arń, znacznej ilości lat wyszkolić brakujące nam, a tak Coraz większym powodzeniem cie. skorzystało 52 pracowników kolejo­
kombajnów i innych maszyn - sta- potrzebne kadry mechaników, ttak-1 szą się zorganizowane w roku bieżą. wych i ich 348 członków rodzin. 
nowi noie tyJko wielki krok na· torzystów. inżynierów - agrotechni- cym pierwsze ośrodki rodzinnych ObecniP. prwbywa na tego rodzaju 
przód w dziedzinie mechanizacji rol ków :itd. wczasów wagonowych. Gdańska Dy v:czasach około 1.500 osób. pracy ,>v systematycznym marszu 

naprzód naszego przemysłu, rolni­
ctwa. transportu - w budowie pod 
staw socja'lizmu w naszym kraju. 

Olbrzymie 'Znaczenie posiada me­
chanizacja dla rozwoju rolnictwa. 
Mechanizacja - to dźwignia rozwo 
ju gospodarczego i społecznego wsi. 
Osiągnięcia w dziedzinie mechani­
zacji rolnictwa Związku Radzieckie­
go i nasze własne doświadczenia 
uczą. jak wszechstronny rozwoJ 
wszystkich niemal gałęzi rolnictwa, 
jakie zwiększenie wydajności, skró­
cenie czasu pracy i ułałwienie w 
ciężkiej pracy na Toli, daje mecha­
nizacja. Dzięki niej jesteśmy w sta­
nie odrobić wielowiekowe, pozosta­
wione nam w spadku po rządach 

nictwa, lecz jest jednocześnie jed- Aby wykonać zadania naszego gi- 1ekcja Okręgowa Kolei Państwowych W wielu miejscowościach Wybrze-
· 
Wszechstronne. pełne wy.korzysta I nym „ podstawowych elemento'w · 

h t h gantycznego planu w rolnictwie mu uruchomiła już siedem tego rodzaju za w roku bieżącym urządzone zosta· nie .nowocze~nyc ma~yn 1 ~prz~ ? gwarantujących wykonanie Planu. · • · · ' · · rolniczego, Jak: potęzne ciągmki, _ . simy uczyc si~ racJonalnej gospodar osrodków wczasowych. Każdy osro- ly kolonie letnie dla dzieci i mło-

~ l' n1za rolntctw w okresie s1·„ z n1'm1·, tr~4ba, bys'my J'ak naJP· eł wych ''V 1'los'c1· od 100 do 300, o•'po- ziezy. go em 0 0 0 tys. ziec 
kombai'ny zbożowe, płuiri ciągnika- ,

1 

l'ł.T le7:w~~e szy~k1e tempo mecha ki maszynami, dbałego obchodzenia dek to kompleks wagonów towaro- d . . 0 ,1 k ł 60 d . 1 we, pługi talerzowe, maszyny, któ- _ . . CJt • a "" ~ ' v 
Tych używa się przy hodowli zwie- . szesr1olec1a. (powstanie ~k: 8~0 no- niej korzystali z doświadczeń Związ wiednio przystosowanych do spełnie ze wszystkich województw kraju prze 
l'Zęcej itp„ jest możliwe tylko przy I wych POM), otwl~ra m?zhwosci dal ku Radzieckiego w dziedzinie me· nia roli jednoizbowych mieszka11. W bywa obecnie na wczasach nad mo-
aospodarce zegpolowej. · szego pr~echoc~zerua. tysięcy gosrJo· chanizacji, uczyli się organiz~cji pra każdyU: o~rodku znajduj~ się stołów- izem. Na terenach Szwajcarii Ka-
"' . . . I darstw mtlyw1dualnyc1t na drogę cy maszynowej, coraz szerzeJ zapro- ka, św1etl1ca, urządzema sportowe b kl . , Ł b' 'd . . 
Me~hamz~cia rolmctwa, zaopa-: spółdzi.elczości produkcyjnej, na dro wadzali u nas najnowsze zdobycze oraz place do zabaw i gier dla dzieci. szu s ~! oraz ~ . e ie zn~J. UJe SIQ 

trzeme ws!, w maszyny, spr~ęt. 1 gę, która oznacza. zwiększenie plo- mechanizacji. ZSRR. Nadmorskie placówki wczasów ro./ 7 kolon11 dla dz1ec1 robotmkow por-
elektrycznosc stw~rza w~rui:ki 01.e-: nów, większy dobrobyt i kulturc;, a K. D. d:tinnvrh odwiedzane są bardzo cz~- to,•ych Gdańska i Gdyni 
izbędne dla rozwoiu społdz1elczosc1 ---------------------------------------------------------------­produkcyjnej. Bez tego, bez istnie-
nia i ·powstawania coraz to nowych 
baz technicznych - POM. nie był­
by możliwy tak szybki rozwój i po­
stęp spółdzielczości produkcyjnej, 
jaki obserwujemy. 

STll:FAN Of.__HlłLSHI 
Prezes Sqdu Apelacyjnego w Lodzi 

W walce o dalszą demokratyzac.i~ 
aparatu wyiniaru sprawiedliwości 

W okresie minionych 5 lat na od-1 kuraturze R.zeczypospolitej Polsh.1ej I cowników sądowo-11rokuralorskich ro­
cinku wymiaru sprawiedliwości, do- aowodzą, że aparat sądowy i proku śnie i czujność kla<;owa naszych 
J:.onane zostały poważne przeobraże- rat~rski jes~ !la etapie ~alszych, glę kadr. Co~a~ skutecznit;j potrafi~y 
nia i zmiany. Wzrosła znacznie :S.wia b?~IC~ przemian. Przem~any te mo- wykrywac 1 demaskowac w~oga w Je 
, - - . 'k' 1 d . . bil1zuJą aparat sądowy l prokurator go przestępczych poczynamach. 

c.o_mosc prac~wn~ 0'~ . u owego, wy: ski do wzmożonej czujności i \Yalki Poważny jest ud:1Jiał pracowników 
nuaru spraw1edbwosc1. Do sądow 1 o ochronę interesów mas pracują- sądowych i prokuratorskich w walce 
prokuratm· napłynęły kadry mło- rych, do walki o budownictwo pod- o zabezpieczenie socjalistycznej dy­
dych absolwentów szkól prawniczych staw socj:tlizmu w Polsce Ludowej. · scypliny 1>racy. 
- synów i córek klasy robotniczej, Wzrastający udział :tparatu sąd<>- Wykorzystujemy 11· .:alej pełni wy 
małorolnego i średniorolnego chłop... wo-prokuratorskiego w walce z dy. chowawczy ch:trakter tej ustawy, 
stwa oraz pracującej inteligencji. Do wersją i sabotażem, z propagandą ale jednocześnie z całą surowością 
konana została reforma procedury wroga, ze szkodnikami i mąciCiela- ustosunkowujemy się do nierobów i 
karnej, która znacznie usprawnil9. mi p-0rządku prawnego jest dowu- obiboków, którzy usiłują łamać 110-
pracę organów sądowych i prokura- dem, że nasze sądy i prokuratury stanowienia ustawy i w ten sposób 
to:rskich. Ustawy o :tmianie przepi- stają się w coraz większym stopni_u opóźniają tempo naszego marszu do 
sów postępowania. w sprawach cywil twardym r:.mieniem klasy robotm- socjalizmu. 
nych, o z.mianie przepisów postępo- czej, zdolnym do ukrócenia wszel­
wania karnego i ustroju sądów po- kich przejawów działalnoś~i wroga. 
wszechnych i wTeszcie ustawa o pro :wraz ze wzrostem świadomości pra 

ŁĄCZNOść Z l\IASAl\Il 
PRACUJĄCYMI 

wódzki tw• r:.\ ,;,. dla każdego wo­
jewództwa, :\ ~;!cl iiowiatowy dla każ 
dego powiatu iub miasta, stanowią­
cego powiat miejski. Najwyższym or 
ganem sącicwym jest Sąd Najwyż­
szy. Zniesione zostały sądy grodz­
kie, jako w tych warunkach zbędne 
ogniwo sądownictwa. 

NOWE OBLICZE LUDOWYCH 
ORGANóW WYMIARU 

SPR.A WIEDLIWOśCI 

„Na południe od 38 równoleżnika" 
I Tc ha i Di a n c z u n I C7.ycie, że bronicie d-em_o_k-ra-c-ji-w--

1 

Pracownicy sądowi i prokurator­
scy coraz lepiej zdają sobie sprawę 
z tego, że praca ich nie jest odosob 
niona od ogólnego nurtu i rytmu 
pracy w kraju. świadomość ta wy­
nika ze zrozumienia faktu, że zwięk 
szona ofiarność i wysiłek klasy ro­
botniczej wymaga z naszej strony 
zwiększonego wkładu pracy i wzmo: 
żonej czujności w zabezpieczeniu 1 

ochronie tych ogromnych sukcesów 
produkcyjnych. 

Ustawa określa zadania wymiaru 
s1Hawiedliwości w Polsce Ludowej 
zgodnie z ich klasową istotą i tre­
ści:!, stanowiąc, iż "Jmiar sprawie­
dliwości ma z:t zadanie ochrone '1· 
stroju demokracji ludowej i jej ·roz­
woju w kierunku socjalizmu, ochro­
nę praw i interesów instytucji pań­
stwowych, ~półdzielni, przedsię· 
biorstw paiistwowych oraz organiza 
cji społecznych, ochronę zagwaranto 
\Yanych przez ludowy porządek praw 
ny osobistych i majątkowych praw 
i interl''<c)w obywateli. Takie podkrc· 
ślenie charakteru z:tdań sądownictwa 
uwypukla no1Ye oblicze łud~wych or 
ganów wymiaru s11rawiedliwości i 
stanowi donio!<łą wytyczną dla rada 
nia właściwe~o kierunku pracy są· 
dów, zwłaszcza w związku z no\1'Y· 
mi funkcjam; i::ądu, których celem 
jest. wychowywać obywateli w duchu 
wierności Polsce Ludowej, przcstrze 
gania zasad lud-0wej pra worzą.dności, 
dyscypliny pracy i troski o mienie 
społeczne. Ta wychowawcz.a rola są­
du jest istotnym, poważnym osiągn•ię 
cieni, możliwym do zt·eałizowania je­
dynie w ustroju socjalistycznym. 

Na scem1ch teatrów rncl:iecl.-ich 
11ysta1dana jt>st obecnie s::111ka 
dramaturgu korewlsldego, 1'chaj 
Di<m Cz11n<1. Akcja s:llll•i ro::gry 
a·a się w ohresie oi·upacji amery 
ka1lskiej w Korei Polud11źouej. W 
]ed11y111 : jej portów wybuclm 
slra,ih robotników portotqch, /-;tó 
rzy odmawiają ::aładorvania na stat 
ki łac111nku ryżu horemishicgo, 
prze;;nuc:onego dla Japonii, Nie 
chcq oni rómiież 1cyładować 11a 
lqd dostatq broni, htóra ma być 
u·yhor;;ysuma 1m;eciwko L11do1i·ej 
Republice Korei. 

A111eryka1lshi oficer, który ::mę 
cal się nad małym cl1lovce111, ::ra 
11i1cszy powzed11io jego ojca, zo 
staje obrzucony hmnie11ia111i [Jrzez 
robotników lwreculsldch. ściqga 
!o 1w lud110.\ć miasta /,nl'flll'e re 
presje amery/;wlshich olmpantów. 
Jedną :; ofiar Johnsona i Spe/l 

mcma ora;; jap011shiego ko/abo 
ruc,iouisty, Sem M111w, jest In Sen, 
córha lekur;;u Jl.len Hi. Jej 
śmierć spra1cia, że Men Hi staje 
po stronie ro/Jotników i pr::ylq 
cza się do pou:sta1icó1l'. Mimo i11 
tenl'encji amerylwńskich ohę1ó1r 
1coje1111yclr i „lallljqcych fol'fec", 
:Kycięshie oclclzialy party:1111ckie 
1cy:1mlają w końcu cale mfosto 
vortowe. 

Zamieszczone poniżej dwie sce 
11.v. ll'.vjętc sq ze sztuki Tclwj 
Diw1 C:rm. „'/\'a polud11ic od 
38 róirnolcżnilw". 

'.Gabinet komendanta policji. 
Zza okna dochodzi warkot przela 
tujących samolotów, głuche w1-
buchy, grzechot karabinów ma­
szynowych. Do pokoju wchodzi 
In Sen. rozgląda się i stwiercizh~­
szy, że jest sama, szybko podcho 
dzi do Etołu Spellmana. Wyjmuje 
z szuflady Jakieś papiery i po· 

bieżnie je przejrzawszy wkłada do 
kieszeni. swojej nieco za dużej na 
nią kurtki. Zamknąwszy szu!ladę 
stołu podchodzi do szafy. W tej 
chwili do pokoju wchodzi szerego­
wiec armii amerykańskiej, murzyn 
Davis). 

In Sen (spokojnie odchodzi od 
szafy): Gdzie jest szef? Poszedł 
sobie i nie zamknął szafy z taj­
nymi dokumentami. To bardzo 
nieostrożnie z jego strony. 

Davis: Właśnie szukamy pani. 
San Man zatrzymał na ulicy wa­
szego rodaka, który kazał pani na­
tychmiast stąd odejść. Pros~ł, że­
bym pani powiedział, o grozącym 
niebezpieczeństwie. Ale nie chciał 
powiedzieć, jakie to niebezpie­
czeństwo. 

In Sen: Kto to był, zwykły ro- • 
botnik? 

Davis: Tak. 
In Sen: Nie mogę jeszcze stąd 

odeJść. Muszę najpierw dowie· 
dzieć się . . . A może to okropne 
życic nie będzie miało konca'? 
Kiedy znowu nie będę musiała od­
wrdcać wzroku od najbliższych? 

ł.' .'Davis: Nie rozumiem, o co pani 
chodzi. Wiem tylko, że odchodzi 

. pani na zawsze. I że nigdy już 
pani nie zobaczę. 

In Sen: To bardzo przykre sło­
wo - nigdy . . . Trudno je znieś.::. 

Davis: Nudziłem się tu i tęskni­
łem za domem. A teraz czuję, że 
tęskniłbym za tymi kątami. Sam 
nie wiem, skąd mi się takie myśli 
biorą. Może dlatego, że Murzyn 
w Ameryce nie ma domu? Może 
dlatego. że polubiłem pani naród 

taki odważny, opanowany, 
skromny, który tyle wycierpiał? 
Wieki uciemiężenia nie zrobiły z 
was niewolników ... 

In Sen: Żadnego narodu nie wol­
no zamieniać w naród niewolni­
kó~'. Nie chcieli tego zrozumieć 
Japo1'iczycy - a teraz nie rozu­
mieją Amerykanie.,. 

Davis: Nie oskarżajcie moje] oj­
czyzny. Wielka ona - a oprócz 
Johnsonów i Spellmanów, żyją w 
niej miliony ludzi, dla któryc.ll 
wstrętnym jest słowo „niewolnik". 

In Sen: Jeśli tak się sprawa 
przcdstdwia, to pan Johnson iest 
nieostrożny. Może się bowiem zda 
rzyć, że pewnego dnia straci oj­
czyznę. Wtedy, gdy wy ją znaj­
dziecie. 

Davis: Nie chcecie pomóc mi w 
jej odszukaniu? 

In Sen: Wiecie zapewne o tym, 
że Korea nazywa się w naszym ię 
zyku Czo-san czyli kraj świeżego 
poranka. Ludzie zamieszkuiący 
Czo-san dawno już nie widzieli 
jasnego, świeżego poranka. W na 
szym kraju panow8ia noc samowoli 
i ucisku. Moim obowiązkiem ie~t 
pomóc swoim rodakom w odegna­
niu tej nocy. A gdy u nas nasta­
nie dzień ... 

* * * 
Spellman: Gdzie pani była dziś 

w nocy? 
In Sen: Już powiedziałam. 
Spellman: Tę bajeczkę o chorej 

ciotce możesz opowiadać swoim 
wnukom, o ile, naturalnie, zosta­
niesz babką., . Gdzie pani była 
ostatniej nocy, miss Obrażalska? 
(In Sen milczy). Dlaczego milczysz, 
ty kłamliwa żmijo o żółtej twarzy? 

In Sen: Wiecie . . . (Otwiera 
okno. Spellman strzela. In 'len 
upada na ziemię. Wysiłkiem woli 
podnosi się). To nie my kłamie­
my. ale wy! To wy "hlndnie krzy 

Korei , a tymczasem depczecie na-
szą wolność i niszczycie nasz na­
ród! To wy wychowaliście w chi-
cag•rwskich spelunkach Li Syn 
Mana. \.Yeźcie go sobie! Nie wzy 
waliśmy was! Przyszliście na na 
szą ziemię z zepsutymi towarami 
na sprzedaż i z pogardą dla na­
szego narodu! Nie skarżcie się 
teraz, jeśli odpłacamy wam nie­
nawiścią! 

Spellman: Ach, nareszcie prze­
mówiłaś! A no, jeśli już rozma­
wiamy zupełnie szczerze - po­
wiedz, kto ciebie tu przysłał? Wy 
mień nazwiska swoich rodaków! 

In Sen: Nie starczy ci czasu, aby 
ich wysłuchać do końca. To 30 
milionów nazwisk. To oni mnie tu 
przysłali. Przysłały mnie również 
tysiące moich rodaków zamordo­
wanych przez was w więzieniach. 
Chcecie, abym wymieniła wam ich 
nazwiska? Jedno z nich napewno 
je~zcze pamiętacie - nazwisko ro-

• botnika portowego. Czan Haja. To 
on mnie tutaj przysłał. A sam -
słyszycie - walczy na ulicach 
miasta razem ze swymi braćmi, 
domagrij11c sie zemsty! 

Spellman: Milcz! 
In Sen: Ciekawa jestem. kim pan 

bvł u siebie w Stanach? Handla­
rŹem żywym towarem czy też 
gangsterem? Przez dwa lata, któ­
re przeżyłam pod waszą okupacją, 
w pełni zrozumiałam. czym jest 
amerykańska cywilizacja. Bydlęta 
z brudnymi myślami i nieczystymi 
pragnieniami - czego chcecie nas 
nauczyć? Handlu własnym sumie­
niem? Kpin z kultury? CynicznegC> 
deptania wolności i godności~ 
(Spellman znowu strzela. In SeP 
pada martwa na ziemię). 

Na podstawie, tekstu z nr. 4f 
.,Sowletskoje lskusstwo„ o 
pracował E. M. 

To poczucie łączności pracownikó·:v 
sądów i prokuratur z klasą robotm­
czą powinno ulec znacznemu pogłę­
bieniu. Winniśmy dążyć do jak naj­
ściślejszej więzi sądów i prokuratur 
z terenowymi radami narodowymi. 
Sędzia, czy prokurator winien bliżej 
:.:apoznać się z pracą robotników i 
chłopów na terenie ich zakładów 
pracy, winien bliżej poznać ich po­
trzeby, trudności i bolączki, a 1de 
wszystko ich twórczy entuzJ!izm 
pracy, łamiący w~zystkie przeszko­
dy, realizujący najśmielsze zadania. 
Ten bliski kontakt z masami pracu­
jącymi wywrze niewątpliwie pcważ­
ny wpływ na podniesienie stylu na­
szej }>racy, ścisły bowiem kontakt z 
masami jest najlepszą ochron1 prze­
chvko biurokratyzmowi, rutyniar­
stwu i skostnieniu. 

Uchwalona pr.zez Sejm w dniu 20 
lipca 1950 I'. ustawa o zmianie pra­
wa o ustroju sądów powszechnych 
stanowi dah;ze stadium w przebudo­
wie wymiaru sprawiedliwości. zw_iąz~ 
ne z decydującymi przeobrażemanu 
w kierunku umacniania podstaw u­
stroju państwowego Polski Lud,owej, 
w kierunku oparcia władzy panstwo 
wej w terenie o udział sze1:ol\icl1 
mas pracującyeh. Wraz z powierze­
niem w_ykonywania jednolitej władzy 
paf1stwowej w województwach i _po­
wiatach radom na1·odowym nalezało 
konsekwentnie połączyć stworzenie 
ścisłej więzi między radami narado 
wymi a sądami. 

Zgodnie z powyższym zalożeniem 
ustawo. o zmianie prawa o ustroju 
sądów powszechnych ostatecznie zno 
si wielotorowość w porlóak admini· 
stracyjnym i sądowym pań~twa i 
przeprowadza zasadę, iż sąd woje-

U stawa przez przyjęcie generalnej 
zasady udziału ławników w rozpo­
znawaniu \'.'SZystkich spraw karnyc·a 
i cywilnych w pierwszej instancji za­
bezpiecza znaczne wzmożenie udziału 
mas pracujących w pracy sądu, w 
wymiarze sprawiedliwości. Przez u­
stanowienie normy, iż ławników wy 
bierają i odwołują wojewódzkie i po 
wiatowc rady narodowe, zagwaranto 
wano prawdziwie demokratyczny 
tryb powoływania odwoływania 
ławników. 

Ustawa konsekwentnie przcprowa· 
dza zniesienie trójinstancyjności, ja­
ko burżuazyjno-kapitalistycznej me­
tody p1·zewlckania procesu i opiera 
pracę sądów na systemie dwuinstan 
cyjnym. A więc, jeżeli sprawa ~ ędzie 
należała do właściwości sądu powiato 
wego, wyrok sądu powiatowego mo 
że być zaskarżony jedynie do -sądu 
wojewódzkiego, zaś w przypadku, 
gdyby dla danej sprawy w pi wszej 
mstancji tYl: właściwy sąd wojewódz 
ki, wyrok tego sądu będzie można 
zaskarżyć do Sądu Najwyższego. 

Ustawa o zmianie prawa o ustroju 
sądów powszechnych stwarza właśc1 
we gwarancje prawidłowej i demo­
kratycznej strµktury sądownictwa, 
funkcjonowania aparatu wymiaru 
<pra wiedli-., ości " spo ;i)b zgodny z 
interesem Państwa Ludowego, ~ inte 
resem ma:; pracujących. 
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Kronika m. Kutna Młodzież na pierwszej l i n i i ' walki o P lan 6-letni 
z u P·o•cq z «ar§~n•c 

podjęli długofalowe zobowiązania 

WAŻNIEJSZF.: TELEFONY: 

!Z - Pow. Kom. M. O. 
31 - Pow. Rada Narodowa 
32 - Pow. Zald~ Elektryczny 
33 - Miejski Posterunek MO 
41 - Straz Poiarna 
50 - Miejska Rada Narodowa 

102 - Preeydium Pow, Rad7 
Narodowej 

91 - Unąd Zdrowia 
108 - P ow. Zakł. Ubezp. Wiąjem 

nych, ul. Narutowiczą Nr 20 
20 - Szpital Powiatowy 
34 - Ubezp. Społeczna 

1 - Walenta Apteka 
SZ - Chłłclńska, Apteka 

108 - Apteka „Pod Orłem" 
89 - Polski Czerwony Knył 

(PCK) 
90 - Pogotowie Sanit, PCK 

Zdecydowana walka o J>Okój 
jest prowadzona przez ludzi 
pracy w całym kraju. Każdy z 
111:1.s dorzuca do w11pólnego dzie­
ła 1w~ cegiełkę. ZMP-owcy z 
Ęarsznic uczynili to, przystępu­
jąc do realizacji zobowiązania 
dluirof al owego, powziętego na 
cześć I Kongresu Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju, jaki 
ma się odbyć w Warszavde w 
dniach 1-2 września. 

„My, młodzieżowa załoga pa­
rowozu Ty 246- 14 w skła­
dzie: Adam Bytn~·, Roman 
.t(wiatkowski, Bolesław Urne, 
Jan Płócienniczak, Je­
rzy Rogaczewski i Tadeusz 
Pogorzelski, zobowiązujemy się 
przejechać 120.000 kilometrów 
bez naprawy średniej i 60.000 
kilometrów bez mycia kotła. 
Do podob1rngo wezwania wzy~ 
warny wszystkie drużyny ZMP 
z całej sieci PKP". 

Taki meldunek złożył w obec 
ności przeszło d\vutysięcznej 
rzeaz~· osób młody maszynista 

\

tow. Adam Bitner, a. słowa je­
go przyjęte były oklaskami i 
okrzykami na cześć ZMP przo-

Nalały WBICZJł 

dyscyplinę pracy o 
W Zduńska - Wolskich Zakła- ne 5ą uwagi o p;zyczynach tych wy 

dach Przemysłu Bawełnianego usta- padków złamania dyscypliny pracy. 
wa o zabezpieczeniu socjalistycznej O ile więc kierownicy działów su 
dyscypliny pracy 11potkała się z gorą miennie wywiązują się z pierwszego 
cym przyjęciem. Dla każdego z człon polecenia, o tyle nie dopisuje jeszcze 
ków załogi było ja~ne, te postano- późniejsze rozpatrywanie cprawy. 
wienia tej ustawy wymierzone są ;w Na przykład - Bolesław Buszyński 
tych nielicznych niesolid'1ych pra opuścił bez należytego usprawiedli 
cownikó;w, którzy łamią dyacypllnę wienia pracę w dniu 8 lipca i 26 lip 
pracy. Przyznać trzeba, że w zakła- ca. Za ostatnie przewinienie ukarano 
dach zaniedbywanie pracy przez pra go potrąceniem zarobków za dwa dni 
cowników było zjawiskiem dość wraz z umieszczeniem w aktach per 
rzadkim. Nieobecność przed weJ- 11onalnych odpowiedniej adnotacji. 
klem w życie przepisów ustawy nie N atominst odnośnie nieobecności w 
przekraczała I proc. Nieobecności dniu 8 lipca nie zapadło jeszcze żad 
usprawiedliwione stanowiły w paczą ne postanowienie. Tak przynajmniej 
tk.u czerwca 0.68 procent, z końcem wynika z pustej rubryki „uwagi". 
lipca ilość ich zmalała do 0.27 proc. Takich nierozpatrzonych spraw jest 
W tym samym jednak okresie ~v sporo. świadczy to, że jeszcze nie 
czerwcu nie usprawiedliwiło swej nie do!ić sprawnie towarzysze z ZPB w 
obecności O; t 1 proc. a w lipcu 0,55 Zduńskiej W ol! potrafią wyciągać 
proc. W ynlkało by z tych cyfr, :h konsekwencje ~ stosunku do tych 
ilość opuszczonych przez łazików członków załogi. którzy łamią dyscy 
dni miast maleć wzrosła. Co jest tego plinę pracy. · 
przyczyną? Niewątpliwie za mało r· Rzuca się także w oczy w Zduń 
gorystyczne i niedbałe podchodzenie ska-Wolskich Zakładach fakt, że 
do tych spraw. stosunkowo bardzo wysoki odsetek 

Kierownicy oddziałów zobowią- nieobecnych w pracy stanowią prn 
:tani są codziennie przesyłać dyrekcji 'Cownicy umysłowi. W prawdzie każ 
meldunki, na podstawie których pre dy z nich przynosi później usprawie. 
wadzone są dzienne wyk<1zy praco dliwienie, lecz to ;wcale nie pomniej 
wrJków nieobecnych i spóźnionych. sza faktu, że na przykład w okresie 
W wykazach tych później ;wpisywa od 11 do 21 lipca stal\owili oni naj „ większy odsetek nieobecnych. W ·dE.' 
------------- kadzie tej nieobecnych było w pracy 
K S ,,Włókniarz" 2s tkaczy, 2s robotników i aż 30 pra 

cownlków :.imysłowych, stanowią 
cych nie więcej niż 10 proc. ogółu 
załogi. Należało by zanalizować 
przyczyny tak wysokiej absencji 

w Konstantynowie 
czeka na instruktora 

\V Konstantynowie rozegrano wśród pracowników umysłowych. 
zawoci\' towarzyskie w piłk:> noż Zduńsko - Wolskie Zakłaciy mają 
ną pomiędzy K. S. „Budowlani" w Planie 6-letnim podwyższyć swą 
- Łódź (kl. B.), a miejscowym produkcję o dość znaczny procent. 
u Włókniarzem" (Id. C.). $cisłe przestrzeganie dyscypl,iny pra 

Zawody ukończono \\'Yr.ikiem cy .i us~awic7na walk~ o ~upełn<t li. 
'l 0:3 do .przerwy 4: 1 dla gospo kw1da.cię łazikostwa ,1~st Jednym. z 
earz~. czynników, zapewmaiących osiąg 

Należy nadmienić, że w dniu nięcle tego celu. 
·1s c1:erwca „Włókniarz" zgier ------ ------­
ski kl. A przegrał w Konc;,i.łnty Maszyniści Karsznic 
ncwie w stosunku 3:2, a w dniu 
10 lipc:a , jedna z drużyn LKS spiesza z pomocą Koreańczykom 
„Włókniarz" Łódź - przegrała 
4: 1. - ofiarom agresji omerykońskjej 

Ma jnc za s<lbą taki<' ·.n•niki. · Z otrzvmanvch w ramach uro 
moie !)l ędzej Konstantvnó1\' bę cz:vstoścf obchodu 6 Rocznicy 
dzie mógł otrzvmać insl:-l.:ktora PKWN premii oszczędnościo­
z Okręgu ZS .. Włókniarz". wych, maszyniści Karsznic prze 

kazali sumę 86.000 zł. na fun­
dusz pomocy dla walczącej Ko­
rei. 

J. Mirzejewski 
Konstantynów 

Centrala Handlowa Przemysłu Skórzanego 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Dyrekcja Naczelna w Łodzi. 

Ogłoszema drobne 
ZGUBIONO leg. słu:ibo· 
wą Nr 754, :Mądra Alfre 
da, Armii Czerwonej 11 

' 16240 

downików pracy, Partii, Związ 
ku Radzieckiego "\vznoszonymi 
przez młodzież, kolejarzy 1 ro­
botników oczekujących na uro­
czysty odjazd parowozu na sta­
cji Karsznice. 
Przemawiając na niedzielnej 

uroczystości w Karsznicach de­
legaci wojewódzkich . władz 
ZMP, Partii, przedstawiciele 
DOKP i miejscowego społeczeń 
stwa stwierdzali, ie wysokie 
przekraczanie norm jest gwa­
rancją, że cała masa towaro­
wa, 'jaką wytworzy w Planie 
6-letnim nasz przemysł i rolnic 
two, będzie na czas przewiezio­
na. Tow. Kociemski, przedsta­
wiciel KW PZPR. powiedział : 
„Wy, wcielacie dziś w czyn sło· 
wa waszego przewodniczące­
go, tow. Matwina, który mówił: 
„Nasz Związek chce być i bę-

dzie wiern)'m, oddanym, bojo­
wym pomocnikiem naszej wiel­
kiej Partii, awangardy klasy 
robotniczej i mas pracujących 

'naszęgo narodu - Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej". 

Pr1'emaw1ali następnie tow. 
Banasiak w imieniu ZZK oraz 
ob. Rajewski, naczelnik węzła. 

Wreszcie składa. meldunek 
kiero"\vnik pociągu kol. Zenon 
Gajew:iki i „„.goto\\'Y do od­
jazdu"! 

Ostry 'świst pary, zgrzyt kół 
i przy dźwiękach „Międzynaro­
dówki" paro,vóz zwolna zaczął 
wytaczać ze stacji 52 ciężko 
załadowane wagony, uwożąc je 
w kierunku Tarnowskich Gór. 

N a wę~larce widnieje napis: 
„i\:Iłodziez na pierwszej linii 
'"alki o Plan 6-letni". 

O usprawnienie skupu warzyw 
• Zaopatrzeniem miast w warzy 
wa i owoce oraz sku~m ich w 
terenie za jmu je si9 Centrala O. 
grodnlcza i jej delegatury w 
miastach powiatowyc11. 

Sieć punktów skupu Centrali 
Ogrodniczej nie jest jeszcze do 
:-tatecznie rozbudowana. Skup 
warzyw i owoców w niektórych 
gminach prowadza na zlecenie 
Centrali Ogrodniczej gminne 

Zk•ccnie to spół<l•zidnia wypełni 
la, skupu i<JC wszystkie dostarcz o 
n{' przez okolicznych chłopów 
Wal'lYWa. 
Okazało się, że delegatura Cen 

traii Ogrodniczej nie zatroszczy 
la ię o odbiór powyższych wa 
rzyw. 1.220 kg wczesnę.i kapu­
sty ldało w magazynie spółdziel 
,·!: prz.0.z kilka dni. na skutek ew 
~~o ulcg-lo zepsuciu 95 kg kapu 
~!y. Podobnie było z cebulą i 
innymi warzvwami. Narażona 
tym na strat)~ gmmna spÓfdziel 
nia, zmuszona była ograniczyć 
s:<up warzyw, Czyż nie należiilo 
by zreorganizować pracy Cen 
tr:ili Ogrodniczej tak, by zapew 
nić cłtlopom stały zbyt \\·arzyw 
i O\rnców '" agendach Centrali. 
a kons11rncn!c•111 ci9gł<1 i do;"l\ate 
czną podaż tych artykułów. 

(Mal.) 

W przodującym zespole PGR 
naszego województwa, jakim 
jest zespół Babsk, za wyniki 
pracy osiągnięte w akcji żniw­
nej nagrodzono 59 pracowni­
ków. 
Wyróżniającym się w pracy 

robotnikom wręczono książecz-

ki oszczędnościowe z wkładem 
od 4 do 10 tys. zł. 

Na zdjęciu nagrodzony trak· 
torzysta Andrzej Bednarski, 
któr.v wykonywał w akcji iniw 
nej 108 proc. normy i uzyskał 
40 proc. oszczędności na pali­
wie. 

półclzielnie „Samopomoc Chłop 
ska''. Mimo zorganizO\'vania sie 
ci skupu, Centrala Ogrodnicza 
nie wywiQzujc się nal~życle ze 
swych obowhJzków, gdyż nie od 
biera <'alej masy towarow{'?j od 
prnd·ucentów przez co działa na 
ich szkodę i na szkodę konsumen 
tc\w. Olbrzymia POdaż \\'arzyw 
i <J\\'oców, szczególnie w powia 
tach warzywniczych, jakim 
jest powiat łęczycki, nie zostaje 
przez Centralę wykorzystana. 
Bywa ja wypadki. że cillopi z ~ł­
nymi wozami warzyw muszą 
wr3cać do domu z punktu sku­
pu, podczas gdy w Lodzi odczu· 
wa się brak warzvw. 

W „całotygodniowym" żłobku PZPB 
A oto przykład niedbalstwa 

Centrali Ogrodniczej. Delegatu­
ra Centrali Ogrodniczej w Lęczy 
cy poiecila gminne i spółdzielni 
,.Samopomoc Chłopska" Leś 
mierz, z ·~&dz1b1 \\' Ozorkowie, 
skupować wszelkiego rodzaju 
warzy\Ya w dowolnych ilościach. 

wychowują 
Robotnicze miasto Zgierz 110-

siadało w czasach przedwojen­
nych wiele dużych i małych fa­
bryk i fabryczek, w których 
zatrudnionych było również wie 
le kobiet. W tych czasach mat-

Niedbalstwo przyczyną poważnych szkód 
Walcząc o wykonanie Planu 

Sześcioletniego tępimy wszelkie 
przejawy marnotrawstwa. Nie 
wszystkie jednak instytucje w 
dostatecznej mierze realizują 
ten postulat. Przykładem złego 
podejścia do spraw oszczędno-
1ki jest Centrala Mięsna, gdzie 
występujące czasem niedbal-

kliwego wejrzenia w gospodar­
Kę Delegatury Centrali Mięsnej 
w Skierniewicach. Organizacje 
pa1·tyjne w Centrali Mięsnej i 
jej delegaturach powinny jak 
najRzybcie.i usprawnić pracę 
swych placówek. 

(Mal.) 

stwo i marnotrawstwo jest ka- Komuni·kat 
rygodne. A oto przykład: 

1 Gminna Spółdzielnia „Samo: U W 8D'8 Kolnie -w ' 
pomoc Chłopska" w DęboweJ lll!ft t el • 
Górze pow. skierniewickiego, Powszechna lustracja upraw 
zakupiła w dniu 20 lipca br. na ziemniaczanych w poszukiwa­
spędzie, który odbył się we wsi niu stonki ziemniaczanej odbę­
żelazna, kilkadziesiąt sztuk trzo dzie się w poszczególnych po­
dy chlewnej, krów i cieląt. De- wiatach w następujących ter­
l~gatura Centrali Mięsnej w minach. 
Skierniewicach zabrała część 10. 8. 50 r. powiat Lódź, Brze 
zakupionych zwierząt rzeźnych, ziny, Lask, Sieradz, Łęczyca. 
pozostawiając na miejscu 13 11. 8. 50 r. pO\".iat Łowicz, 
świń, 12 cieląt i dwie krowy. Skierniewice, Kutno, Rawa 
Zwierzęta te pozostałv do dnia Maz. 
24 lipca br. w żelaznej. Skutek 12. 8. 50 r. powiat Piotrków, 
tego był taki, że mimo starań Radomsko, Opoczno„ 
gminnej spółdzielni, trzy tucz- l\1ieszkańcv gromady, wyzna­
niki padły, nie licząc poważne· czeni przez sołtysa do poszuki­
go ubytku na wadze pozosta- .\•ania stonki ziemniaczanej, 
łych przy iyciu sztuk. Zrozu- zgłaszają się w oznaczonym 
miale jest, że naraziło to gmin- dniu o godz. 8 i uformowani w 
ną spółdzielnię na poważne drużyny wyrusza.ją na przegląd 
straty. pól ziemniaczanych. 

Trzeba stwierdzić, że wypa­
dek ten nie jest odosobniony. 
Podobnie działo się w wielu in-

się dzieci zgierskich robotnic 
ki-roI:iotnice musiały zostawiać że dziecku -jest w żłobku lepiej, 
swoje małe dzieci w domu bez niż w warunkach" domow·ych. 
opieki lub pod nieodpowiednią Nad d1.iećmi stale czuwa le­
opieką dzieci starszych. Totez karz, W sypialniach zaprowa­
praca upływała w niepokoju, .z dzono dyżury nocne, aby opieka 
ciągłą myślą o pozostawionym nad dziećmi trwała bez przer­
„na łasce losu" dziecku. w.v. Dzieci są dobrze odżywia· 

Czasy się zmienił~·. Dziś ro- ne. czyHte i zdrowe. 
botnice-matki, pracujące w fa- Kiedy się wchodzi do wid­
brykach, maia świadomość, że nych, przestronnych sal zgier­
dziecko ich w godzinach ich pra skiego żłobka przy PZP.B, w 
cy znajduje się pod najlepszą 
opieką. których rzędem stoją białe łó-

w Zgierzu istnieje obecnie żeczka i widzi się pieczołowi­
jeden z niewielu w Polsce - tość opiekunek, uważających, 
żłobek cał~tygodniowy. żłob.ek I czy dziecku czegoś nie brali, 
całotygorlmov-:y, czynuy w cu1- śpieszących na każdy płacz, ra· 
gu. t!zech zm~an J?l'Zez cały. ty- dujacych się każdym uśmie­
dz1en, stanowi wazną pozycJę w h · 
zdobyczach socjalnych Zgierza. c 61:1 ~ałeg~ 'Yychowanka, 
Uruchomiony w lipcu 1948 ro· prz~ c~odz1 mJśl„ ze - naaz 
ku przez Zakłady Przemysłu u~tióJ, .wy~walaJąc nas z pę­
Bawełnla.nego w Zgierzu, za.i- to~v ~ap1t~hzmu •.• dał nMZ)'.'l'tl 
mu.ie cały budynek przy ul. dz;ec10m piękne 1 rndosne dz1e-
Dąbrowskiej 31. cinstwo. 

„Obecnie w żłobku jest 52 
dzieci - informuje nas kie­
rowniczka żłobka, ob. Godlew­
ska. - W większości są to dzie 
ci robotnic z PZPB, pozostałe 
to dzieci robotnic i.nnych zakła­
dów pm.cy. Niektóre niemowlę­
ta pozostają u nas w ciągu całe 
go dnia i zabierane są przez 
matki na noc do domu. Inne nie 
opuszczają żłobka wcale, tylko 
na niedzielę. Matki odwiedza.ją 
.ie w wolnych chwilach, zaś wie 
le z nich przychodzi w ciągu 
dnia, aby dzieci karmić". 

Matki-robotnice bez żadnych 
zastrzeżeń powierzają swoje 
maleństwa żłobkowi, wiedząc, · 

·' 

Sak. 

Co daje rolnictwu 
kolum11a parnikowa 

Na terenie województwa lódz 
kiego powsta ją przy spóldziel· 
czych ośrodkach maszynowych 
kolumny parnikowe. Kolumny te 
zostaną oddane do użytku na je 
sieni, po zakończeniu kopania 
ziemniaków. Będą one obsługi 
wać spółdzielnie produkcyjne i 
Pai1stwowe Gospodarstwa Rol­
ne, parując ziemniaki, przezna­
czom~ dla inwentarza. Rokrocz 

CHPS, jako organ Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego, powołany do zaopatrzenia całe· 
go kraju w artykuJy przemysłu skól."Vłnego. 
wytwarzane w kraju ,i sprowadzane z zal{l'eni­
cy, opiera swą działalność na 16 rejonowvch 
Hurtowniach oraz 14 rejonowych Ekspozyturi..:ch 
Handlu Detalicznego - '400 sklepów detalicz-

nych punktach skupu zwierząt 
rzeźnych. W samej żelaznej wy 
padki takie miały miejsce kil­

ZGUBIONO dowód kole kakrotnie. 

ROLNIKU! Płać w terminie wszystkie należności, gdyż 
w ten sposób przyczyniasz się do {irzedterminowego 
wykonania 6-letniego P~anu! 

nie pewien odsetek ziemniaków 
nie nada je się do przechowania 
na zimę. Ziemniaki te będą pa 
rowan~ i zakiszone w silosach, 
lub specjalnych dolach. 

nych). · 
Na terenie województwa łódzkiego sprzedaż 

obuwia skórzanego, gumowego i tekstylnego 
produkcji krajowej i zagranicznej, pasów trans­
misyjnych skórzanych, galanterii skórzanej oraz 
skórek futerkowych odbywa się w następują­
cych własnych sklepach detalicznych: w Łodzi 
- ul. Kościelna 6, Piotrkowska 4, Piotrkowska 
'13, Piotrkowska 28'1, Andrzeja Struga 18-20, Ba­
łucki Rynek 1, Nowotłti 10, Końskie ul. Piotr­
kowska 19. Kutno ul. Królewska 7, Łowicz -
ul. Zduńska 4. Opoczno ul. Sobieskiego 14 
Ozorków ul. Rynek 17. Pabianice ul. Zamkowa 
30. Piotrków Tryb. Pl. Trytunalski 7. Przy­
sucha ul. Kościuszki 1. R<idomsko ul. Revmon­
ta 15. Sieradz Rynek 12. Skierniewice ul. 
Gałeckiego 2. Tomaszów Mazow. Tkacka 2 
Wieluń ul. Sieradzka 2. Zdu1'1ska Wola ul 
Łaska 4. Zgierz ul. Dlu1ta 16 żvchlln ul. Na· 
rumwic:z.a 40. 659 

jowy 870885 na nazwi- Ten stan rzeczy wymaga wni 
sko Stańczyk Waldemar-------------

• 1623!) 

Ak~ja ta zostanie nie\vą,tpliwi.e 
ROLNIKU! Reguluj VI terminie podatek gruntowy i spła- przeprowadzona szybko i spra~· 

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społec7.r 
nej, Cieślak Zofia, 
Zgierz, Lipowa, 16. 

16238 

ZGUBIONO leg. Samo· 
pomocy Chłopskiej, wy· 
daną w Kutnie, Stanl­
slnw Wojda, wieś Golę· 
biówek, gm. Kutno. 58 

ZGUBIONO kartę reje· 
stracyjnlł i kartę rzemie 
ślniczą, wydaną przez 
Urząd Skarbowy w Kut 
nie, na nazwisko Siżler 
Władysław. 67 

Remon. ty przedszkoli TPD ty na Społeczny Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwa! nie, Jeden kocioł parnikowy pa 
ruje w ciągu godziny do 30 q 

w Zgierzu ROLNIKU! We własnym interesie uiszczaj składkę Po- ziemniaków. Kiszonka taka je.<;t 

I 

I 

W sierpniu rb. Towarzystwo wszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych! dos!mnałą paszą dla świń, krów . 

Przyjaciół Dzieci w Zgierzu ROLNffiU! Spłacaj w terminie twoje zobowiązania kre- i nawet koni. Dzięki parowaniu 
przeprowadza gruntowne re- d t d · t 'bd . . , , k ziemniaków prz.ez kolumnę "'ar 
monty przedszkoli przy ul. gen. Y owe, g yz w en sposo aJesz moznosc orzystania „ 
świerczewskiego, Nowotki i z nich swoim sąsiadom! nikową, oszczędzamy na opale 
Buczka. Pomieszczą one 350 ' i zużytkowujemy ziemniaki, któ 
dzieci. Oprócz tego Prezydium re uległyby zepsuciu. 
MW~hlaj R~y Naro~~j ~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
przyznało TPD budynek przy 
ul. Limanowskiego. Po prze-·c . I 

prowadzeniu remontów zosta- z y ta· J C I e 
ną tu otwarte ,nowe przedszko-
la. J, M, rozpowszechniajcie •• Głos" 
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Robotnicza Łódź wita miłych gości 
W czo raj przy by li do naszego miasta znakomici tenisiści radzieccy 

pisało praso łódzko w dn. 9 sierpnia 1930 r. W·1es· c· o przyjeździe doskonałych 
tenisistów radzieckich po 

ruszyła wczoraj całą sportową 
Łódź. Opierając się na meldunkach 
telefonicznych, przyjazd ich do na­
szego miasta był spodziewany około 
godziny 12, ale już o godzinie 11 
hall „Grand Hotelu" zaczął wypeł­
niać się przedstawicielami łódzkiego 
sportu, przybyłymi na powitanie mi 
łych gości. 

jednej chwili otacza tłum przecho· 
dni ów. 
Wśród przybyłych z łatwością po­

znajemy misfrzynię ZSRR i zasłu­
żonego mistrza sportu, Korowinę, 

młodziutką mistrzynię juniorów, E­
melianową i olbrzyma, przewyższają 
cego niemal wzrostem autokar 
Korbuta. 

tow. Wróblewski, przedstawiciel Wy 
działu Propag·andy LK PZPR, tow. 
Trepczyńs~<i, przewodniczący WKKF 
mgr. Nonas, przedstawiciel Łódzkie 
go Zarządu ZMP, kol. Kostrzewa, 
przedstawiciel Zarządu Wojewódz­
kiego ZMP, kol. Marciniak, przed­
stawiciel Rady KF przy Zw. Zawo­
dowych, przedstawiciel Towarzy· 
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
tow. Szatur oraz ob. Głażewska . 

CEGIELNIE 
NADAL NIECZYNNE 

Zatarg między właścicielami ce­
gielń a robotnikami - trwa już sze 
reg tygodni. Przedsiębiorcy doma­
gają się znacznej obniżki cennika 
płac, na co znów robotnicy nie chcą 
s:ę zgodzić. Wyznaczona przez inspe 
ktorat pracy konferencja nie do­
szła do skutku z powodu niestawie­
nia się wlaścfoiełi cegielń. 

OSTATNI RATUNEK 
PRZED GŁODEM 

30-lemi Leon Gra·bowski, zamie­
szkały przy ul. Kraszewskiego 18, 
pozostawał od dłuższego czasu bez 
pracy, co było powodem, że posta­
nowił popełnić samobójstwo. W dniu 
wczorajszym Grabowski podciął 
sobie krtań nożem, a następnie, o­
stat~iem sił, zadał sobie kilka głę­
bokich ran w piersi. Grabowskiego, 
dającego słabe oznaki życia prze· 
wieziono do okręgowego szpitala 
Kasy Chorych. 

ZAMACH 
NA KOMISARZA INDU 

· Na werandtZie domu wysokiego 
komisarza Indii przychwycono nie­
iznanego człowieka, który czaił się 

z rewolwerem w ręku. Zamacho­
wiec zeznał, że miał zabić wysokie­
go komisarza oraz wysadzić budy­
nek w powietrze. 

FABRYKANCI WYNALEZLI 
„LEKARSTWO" NA KRYZYS 

Jak podaje „Kur>ier Łódzki" -
Związek Izb' Przemysłowo _ Han­
dlowych złożył rządowi projekt li­
kwidacji kryzysu. 
Według tego projektu należy 

HALLU „GRAND HOTELU" 
wprowadzić niezwłocznie wielopro­
ce.ntową podwyżkę komornego, a w 
następnie podwyższać komorne co 
kwartał. Po szeregu lat właściciele 
domów będą posiadali odpowiednią 
gotówkę na budowę nowych do· 
mów, co przyniesie znaczną popra­

Pierwsi przybyli przedstawiciele 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, a później cała sportowa 
prasa Łodzi. Dłużące się chwile ocze 
kiwania skracamy rozprawianiem na 
„tematy ten'isowe". 

wę na rynku pracy. Z kolei znów 
zatrudnieni robotnicy zaczną praco-
wać i kupować itd„ itd. . 

„W ten sposób prrzy ,,pomocy" ca­
łego społeczeństwa uda się zlikwi­
dować kryzys tJapiący świat". 

STRAJK WE FRANCfl 
ROZSZERZA SIĘ 

Do strajkujących włókniarzy tran 
cuskich przyłączyli się robotnicy 
okręgów południowych. Łącznie w 
chwili obecnej strajkuje we Fran­
cji ponad 135.000 osób. 

SAMOWOLA KAMIENICZNIKA 
Właściciel domu przy ul. Asnyka 

79 w Kaliszu - Jarmuszkiewicz, sa 
mowolnie zabrał maszynę do szycia 
swej lokatorce - Stefanii Starzy11· 
skiej, dla ,,zabezpieczenia zaległego 
komornego". 

Rozmowa się jednak co chwilę 
rwie, gdyż to jeden, to drugi z roz­
mówców ukradkiem spogląda na ze­
garek i oblicza. w myśli czas przy· 
jazdu gości z Warszawy do Łodzi. 

- Autokar nie może przybyć wcze 
śniej do Łodzi 11iż w 3 god;r,iny 20 
minut po wyjeździe z Warszawy -
mówi jeden z kolegów - a więc ma­
my jeszcze przeszło pół godziny cza 
su„. 

Jak się jednak okazało, podróż 
trwała o wiele krócej, bo .2 i pół go 
dziny, a że goście stanęli w hallu 
„Grand Hotelu" dopiero -0 godz. 
13,30, to 11astąpiło z tej przyczyny, 
że opóźnili swój wyjazd z Warsza­
wy o przeszło godzinę. 

WSZYSCY W KOMPLECIE 

Jest i Jędrzejowska. Wesola i roz 
promieniona miłą. podróżą, udziela 
w drodze do „Grand Hotelu" krót­
kich wywiadów o przebieg'll podróży. 
Minęła ona wspaniale, bez żadnych 
przygód. W hallu zastajemy już wszy 
stkich p1·zybył~h na iiowitan!e gości, 
ustawionych w jednym szeregu z 
pięknymi wiązankami kwiatów. 

Po lewej stronie stoją: wiceprze­
wodniczący Rady Narodowej w Ło­
dzi, tow. Bugajski, sekretarz Pre­
zydium Rady Narodowej w Łodzi, 

PRZEMó WIENIA.„ 

Tenisiści radzieccy są wzruszeni 
gorącym przyjęciem. W skupieniu 
wysłuchują krótkiego przemówienia 
tow. Bugajskiego, w którym wice­
przewodniczący Rady Narodowej w 
Łodzi wyraża radość kla.sy l'Obotni­
czej i całego społeczeństwa Czerwo­
nej Łodzi z przybyoia gości, po czym 
odpowiada serdecznie kierownik eki· 
py radzieckich tenisistów tow. niriu 
kow. 

TEATR V--
PIERWSI DELEGACI 

Tymczasem coraz to nowe twarze 
dostrzegamy w hallu. Jest już prze 
\Vodniciący Wojewódzkiego Komite­
tu Kultury Fizycznej mgr. Nonas, 
przedstawiciel Łódzkiego Okręgowe­
go Związh::i Tenisowego, Sosiń~ki, a 
wkrótce przybywa zasłużona m1strzy 
ni naszego sportu, Jadwiga Głażew· 
ska. 

PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Godz. 19,15 „Odwety" 

Kruczkowskiego. 
Leona 

Tylko kilka dni. Zniż~i ważne dla 
członków zw. zaw„ wojska i uczącej 
się młodziei.y. Dla wycieczek z tere· 
nu województwa specjalne zniżki. 

PAl'ilSTWOW \ l'BA'l'lt NOWY 
<ul. Daszyńskiego 34. tel. 181-34) 
'l'eatr nieczynny. 

PAŃS'l'WOWl'. 
'l'EA'fR POWSZECHNY 

(Ul. Obrońcó'W StaJtngradu 21 
tel. 160-36) • 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów". 
Kasa czynna w godz. 10-lll i od 16. 

1'.l!:A'J'.ł< ,,.AKLEKJ.N„ 
(uL Piotrkowska 152) 

l'eatr nieczynny. 

l'EA'l'U LB'1'N1 „USA" 
(Piotrkowska 94. tel 272-70) 

19.30 „Sluby murarskie" - czyli 
wodewil warszawski, pióra Z. Gozda 
wy i W. Stępnia. 

l'EA'!'R „P!NOKlU" 
(ul. Kopernika 16) 

Teatr nieczynny. 

'l'EATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
,,LU'l'NIA" 

Teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEA'l'R żYDOWSKl 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Teatx nieczynny. 

KINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Sała.wat - wódz Basz.kirów" 
godz. 16, 18, 20 

BAł/1'.YK <Narutowicza 20) 
„Dziewczyna ze Słowacji", 
godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci pov,ryżej lat 10) 

BAJKA - „Spotkanie nad Łaba" 
godz. 18, 20, · 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Program Aktualnoścj Krajowych 

i Zagranicznych Nr. 29, godz. 15, 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 
BEL (Legionów 2) Kino nie 

czynne z powodu remontu. 
:MUZA (Pabianicka 173) „Maaret", 

godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 14) 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Cztery pokolenia" go8z. 16, 
18.30, 21. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
kawalerskie", godz. 16.30, 
20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

„śluby 
18.30, 

TATRY (w ogrodzie) „Wiosna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „S. O. S." 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodcieży powyżej lat 18) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Mia­
sto młodzieży (Komsomolsk)" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

VJ> LN Ość (N ap1órlrnwskiego 
„Czerwony rumak", godz. 16, 

(Dla dzi€ci powyżej lat 10) 
ZACHĘTA - „Albeniz", 
godz. 18, 20.30, 
(Dla młodzieży powyżej lat 

16) 
18, 20 

16) 

Głażewska wróciła dopiero z War· 
szawy, gdzie już widzi!iła tenisistów 
i·adzieckich w grach pokazowych na 
korcie CWKS i widziała ich l'ównież 
w innej roli, a mianowicie w roli... 
piłkarzy. 

'rENISiśCI RADZIECCY - TO 
RóWNIE~ DOSKONALI PIŁKARZE 

- żebyście widzieli, jak oni gra· 
ją w piłkę nożną --; mówi z z!lchw~ 
tem Głażewska, ktora sama megdys 
lH'Óbowała tegil sportu. - Grają. rio 
prawdy lepoiej, niż niejeden z na­
szych ligowców. 

'~ * * 
Dobiega już jednak godzina 13. 

Wszystkich ogarnia coraz większa 
goraczka oczekiwama. Mamy jednak 
jeszcze 20 minut czasu. 

W hallu wszystkie miejsca są .iuz 
zajęte. Na każdym niemal sto!iku 
leża wiazanki kwiatów, oczekuJące 
na ·miłych i zawsze z YJajwiększą l'a 
dością witanych gości, a tu nic je­
szcze nie zdradza rychłego przyjarz:­
du granatowego autokaru, którym 
mają przybyć z Warszawy. 

Niecierpliwość nasza nie jest je­
dnak wy;;;tawiona na zbyt długą 
próbę. 

Wkrótce w hallu następu.ie poru· 
szenie. Przewodniczący WKKF mg!. 
Nonas daje znać: już jadą.! Rzeczy­
wiście granatowy autokar wjeżdża w 
ulicę Traugutta i zatrzymuje się 
przed teatrem „Osa". 

NA ULICY TRAUGUTTA 

li \>C • 
Wyładunek nie trwa długo. ,„ys1a 

dających sportowców radzieckich w 

Goście radzieccv czytelnikom „Głosu11 

„Pozdrawiamy mieszkańców Łodzi 
i wszystkich sportowców" 

„Dziękujemy za miłe spotkanie i" 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

PRZlW\\'IOśNlł!: (Zt romsk1tgo 76) 
„Kłopotliwe alibi", godz . 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

ROBOTNIK - „śpiewak nieznany" 
godz. 18, 20 
(Dla n1łocmieży powyżej lat 14) 

ROMA (Rzgowska 84) 

r-4Pozno;e.;;Q nowe N;;..,cqh 
„Oni mają ojczyznę", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

REKORD (Rzgowska 2) „Przybrana 
córka", godz. 17 .30, 20. 
(Dla młotlzieży powyżej lat 18) 

ST) LOWY (Kiln'lsk:iego 123) 
„Kłopoty referenta Trziszki", 
godz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

śWIT (Bałuc~i Rynek 2) „Powrót 
do domu", godz. 18, 20. 
(Dla dzieezi powyżej lat 7) 

Program na dzień 9 sierpnia 1950 r. 
12.04 Dziennik. 13,10 (Ł) „Znak 

czas.u" fragm. opow. T. Goździkie­
wicza. 13,30 Koncert. 14.00 „Prawo 
i życie". 14,15 (Ł) Komunikaty. 
14,20 (Ł) Muzyka kameralna. 14,55 
Koncert solistów. 15.30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych. 16.00 Dziennik. 
16.20 (Ł) Uwertm·y koncertowe. 
16.40 (Ł) „Czy wiecie". 17.00 Kon: 
cert Zes.połu Instrumentalnego po;:i 
dyr. M. Pa;,zkieta. 17,45 Aud. literac 
ka. 18.15 (Ł) „Tu mówi Wystawa 
Planu 6-letniego w Łodzi". 18,30 (Ł) 
Arie operowe w wyk. wybitnych ar­
tystów. 18.45 (Ł) Rozmowa z kobie­
tą.-konstruktorem. 19.00 A.ud. GKKF. 
19.15 Konce1t pod dyr. J. Gerta. 
20.00 Dziennik. 20,40 Utwory forte­
pianowe i pieśni. 21.00 Koncert Cho 
pinowski w wyk. B. Hesse. 22.00 
Wszechnica. 22,20 Koncert z Czecho 
isłowacii. 23.00 Ostatnie wiadomości. 

„Pozwólcie mi dać wyraz ra­
dości, która ogarnia pisarzy nie 
mieckich z powodu szczęśliwe­
go i pełnego nadziei zwrotu, któ 
ry zaszedł w stosunkach między 
naszymi narodami przez podpisa 
nie porozumienia między rząda­
mi Polski Ludowej i Niemiec­
kie j Republiki Demokratycznej. 
Ta umowa przekreśla okres 
przeszłości, do której naród pol­
ski powraca z największą gory­
czą, il naród niemiecki napełnia 
uczuciem najgłębszego wstvdu'" 

Tak rozpoczął swoje przemó­
wienie na Zjeździe Literatów 
wybitny publicysta niemiecki, 
Bodo Uhse. Wierzymy szczeroś­
ci jego słów: Uhse czynami do­
wiódł swojego stanowiska. O po­
stęp i sprawiedliwość walczył 
nie tylko piórem, faszyzmowi 
przeciwstawiał się nie tylko świe 
tnymi artykułami, choć już to 
samo było nie lada odwagą. Bo­
do Uhse - wraz z innymi nie­
mieckimi komunistami walczył 
w Brygadzie Międzynarodowej 
w Hiszpanii przy boku bohater­
skiego generała Waltera-Świer­
czewskiego. 

W Niemieckiej Republice De 
mokratycznej do głosu doszli lu­
dzie, lctórzy przez cały okres sza 
lej ącego hitleryzmu zmuszeni 
byli przebywać na wygnaniu, gi 
nać w obozach koncentracyj­
nych i w ciężkich warunkach hi­
tleryzmu prowadzić walke ~v 
Niemczech. 

Jednym z nich jest również Jan Petersen bez apoteozy I też nie zapamiętać obrazu, któ-
Jan Petersen, autor wydanych bez upiększeń literackich ukazu rym autor zamyka swoją opo­
niedawno przez Pai'Jstwowy ln- je codzienne życie komunistów z wieść: jest nim manifestacyjny 
stytut Wydawniczy pamiętni- ·· ulicy Wallstrasse. Jest ono bar- pogrzeb jednej z ofiar hitleryz­
ków. Książka nosi tytuł „Nasza. dzo podobne do t ego, jakie imu mu, pogrzeb będący protestem 
ulica" i poświęcona jest pamh~ci szeni byli prowadzić podczas wo.i i masową demonstracją . 
robotników z Charlottenburga ny wszyscy aktywni antyfaszyś- „Nasza ulica" napisana jest 1• 

lllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlll!lllllllllllllllltllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllll!llll du.żym talent~m literack~m. Roz 

I I 
działy, w ktorych opowiada o 

N A.SZA UL I fil'' tym ;iak odbijał wraz ~ towarzy 
szam1 nielegalne ulotki w zam-

'' kniętym rano lokalu dancingo­
wym, czy o tym jak ich kolpor­

.1 unu Peter5eno ter wymyka się patrolowi SA. 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllll!l911111111111111111111UllllllHlllllll ~l!!\lllllllllllllllllll są wprost świetne. 

(dzielnicy Berlina), których wy 
mordowali hitlerowcy. Autor na 
zywa ją „kroniką pi~aną w ser­
cu faszystowskich Niemiec" 
akcja rozgrywa się w latach 1938 
i 1934, zaraz po doj ściu do wła­
dzy Hjtlera. 

Bohaterami JeJ są robotnicy 
mieszkający na jednej z ulic 
Berlina, na Wallstrasse. Czytel­
nik poznaje ich nazwiska, pracę 
konspiracyjną, podziwia boha­
terstwo. 

Autor „Naszej ulicy", Jan Pe­
tersen, był jednym z nich; książ 
ka jego to już nie zredagowane 
po wojnie i odpowiednio sprepa 
rowane wspomnienia, ale pa­
miętnik pisany dzień po dniu, z 
narażeniem życia przechowywa­
ny w ciągle zmienianych skryt­
kach, w zakonspirowanvch rn~es1 

kaniach. 

ci okupowanej Europy. Sam au­
tor książki i jej bohaterowie to 
czynni działacze. Organizują d<!­
monstracje, póki to jest jeszcze 
możliwe, redagują i kolportują 
nielegalną prasę, żyją pod zm1e 
nionymi nazwiskami, przenoszą 

się z miejsca na miejsce rezy­
gnując z osobistego źycia, wal­
czą. 

„Nasza ulica" pisana jest ży­
wo i obrazowo, czyta się ją z za 
interesowaniem. Jej akcja, uka­
zująca tragiczne losy kilkunaśtu 
berlińskich komunistów, obfitu­
je w dramatyczne sceny, które 
autor maluje bardzo plastycznie, 
z duźym realizmem. Do ni.eh na 
leży na przykład scena zamordo 
wania przez hitlerowców Maj­
kowskiego, czy scena przesłuchi 
wań aresztowanych robotników 
na posterunku SA. Niesposób 

A przecież, pisząc swoją k&iąż 
kę, autor nie powodował się 
względami natury artystycznej, 
lub raczej nie tylko nimi. Jego 
zamiar pisarski był inny. „Niech 
ta książka powie polskim czytel 
nikom, że my, niemiecoy antyfa. 
szyści, wyciągnęliśmy · właściwą 
naukę z haniebnej przeszłości 
naszego kraju" - czytamy w po 
slowiu do polskiego wydania ,„Na 
szej ulicy". - „że staramy się u 
czynić wszystko, co w naszej mo 
cy, aby wytępić faszyzm w ca­
łych Niemczech, aby stworzyć 
Zjednoczone Niemcy Demokra 
tyczne, które nigdy już nie bc:dą 
zagrażać innym narodom wojną 
ani grabieżą". 

Polski czytelnik z radości<! 
kwituje to wyznanie uczciwego 
pisarza i człov.rieka, gdyż jest o­
no głosem Pf'awdziwego patrioty. 

H . W 

~~~----~~~~~~~-----

„.I SERDECZNY UśCISK DŁONI 

Wręczenien1 wiązanek kwiatów i 
serdecznym uściskiem dłoni kończy 
się część oficjalna przywitania mi· 
łych gości. Zanim .iednak goście u­
dali się do swych pokojów, zwraca 
my się z prośbą o nakreślenie kilku 
słów dla czytelników „Głosu" - do 
kierownika ekipy tow. Biriukow:i. 
Wkrótce trzymamy już w ręku wyr­
waną kartkę z notesu z nakreślony· 
mi słowami, które niżej zamieszcza· 
mY,· (Z. Kr.) 

Początek gier 
o godzinie 16.30 

DZISIEJSZE ~y poka. 
zowe z udziałem tenisi­
stów radzieckich odbędą 
się na korcie reprezenta­
cyinvm w Parku Poniato­
wskie~o o godzinie 16.30 

Zaznaczamy, że wobec 
szybciej zapadającego już 
zmroku, gry rozpoczną 
się punktualnie. Prosimy 
więc o wcześniejsze zaj­
mowanie ndejsc, aby póź­
niej nie przeszkadzać 
graczom i publiczności. 

Ukazał się Nr. 3 
ZESZYTÓW 

FILOZOFICZNYCH 
„NOWYCH DRÓG" 

Treść 

J. Stalin - W sprawie mar­
ksizmu w językoznawstwie. 

J. Stalin - Przyczynek do nie 
których zagadnień językoznaw­
stwa. 

G. S. Wasecki - Książka W. I. 
Lenina „Materializm a empirio­
krytycyzm" i jej rola w walce o 
przygotowanie partii bolszewic­
kiej pod względem teoretycz­
nym 

M. A. Leonow - Stalinowski 
etap w rozwoju materialimiu 
dialektycznego. 

L. F. IIJiczow - Genialne dzie 
ło twórczego marksizmu. 

G. Besse - Maurice Thorez i 
jego wkład teoretyczny do fran 
cuskiego ruchu rewolucyjnego. 

A. Kisielniczew - Stalin o 
oartyjności ideologii. 

R. Garaudy - Lenin a filozo­
fia. 

J. Desa.nti - Lenin - filozof 
nowego typu. I 

H. Treder - Wyżyny nauki. 
E. Hoffman - Marksizm -

przewrót w filozofii. 

PRZECIW IDEOLOGII 
BURŻUAZYJNEJ 

M. B. Mltin - „Materializm a 
empiriokrytycyzm" a walka prze 
ciw reakcji idealistycznej. 

O. J. Sajapina - Barbarzyń­

stwo i zdziczenie współczesnych 
anglo - amerykańskich teorii so 
cjologicznych. 

RECENZJE 

J. T. Ciernakcw - Przeciw 
idealizmowi i metafizyce w psy 
choloi;(ii. 

KRONIKA 

Program kursu materializmu 
dialektycznego i historycznego 
Wyższej Szkoły Partyjnej przy 
KC WKP (b). 

Dodatek: J. Stalin - „Odpo-
wiedź towarzyszom" (Bolsze-
wik, Nr. 14, 1950 r.) 

I 
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